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Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 z łr  — pół 
rocznie 9 złr. — kwartalnie i  złr. 50 ent — mie­
sięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w P a ń s t w  e A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
wsięsiecznie 2 złr.

Z f t r * ! I^ką pocztow ą za g r a n i c ą :  do całych Jyieruien
rofiłB^»;50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.— do

A n glji, B e lg ji, Włoch i Szwajcarii rocznie 
iw — kwartalnie 20 franków.

umer kosztuje 10 centów,
s k r y p t ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Z E W  POLSKI
rrzeapraą /  oproszenia przyjmują
Biuro Administracji , Dziennika PolskiegoB przy ul cy 

akademickiej pod 1. 3, na irzeciw Hot lu Żorża ; we 
"V* ie luiu. I "n 0 u r ru , Frankfurcie -  U , w B°rlinie , 
L ;psku, Bazylei, Szv ajcarjr i Wrocławie pp. Haasen- 
stein et Yogler ; w Wiedniu F. Lob, Pu M«jse, Botter 
i Spł. ; w Poznaniu. Kazimierz Neumaun Biuro anon- 
iiiw ; w Paryżu pułkownik Kaczkowski, Fauhourg 
Poissonisre 33 — Ogło-~euia przyjmuje Agencja paua 
Adama Canefour de la Croix-Bouge, 2, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za opiatą G centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(petit)

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane f r a n c o  do 
Administracji „Dziennika Polskiego.4 — Listy rekla­
macyjne nieopieczętcwane me podlegają opłacie.

L w 6 w  9. styczni*.
Dziennik Poznański czyniąc przegląd 

Bpraw domowych z ubiegłego roku, s»pi 
Buje fakt bardzo bolesny, że znowu w Wielko 
polsce zn.jzne przestrzenie dóbr przeszły 
s polskich rąk w niemieckie, i dodaje, że 
nie zawsze powody tego leżały po za za­
kresem odpowiedzialności osobistej, ze ow­
sem  bardzo często przyczyną tego był nie­
rząd, zbytki, nadużywanie kredytu i obra­
canie go na cele nieprodukcyjne. Jest to 
żakt, który największym smutkiem napełnić 
musi każdy patrjotyczny umysł. Zdawałoby 
się, ie dotychczasowe dzieje kraju polskiego 
pod pruskim zaborem powinno nam były 
oczy otworzyć, i — naprawić nas. Jeżeli 
gdzie to tam, gdzie klęska utraty ziemi do 
rąk niemieckich przj orała tak wielkie roz- 
miary, powinniśmy się bjli przekonać, że 
tu me jednostkowe, lecz powszechne, naro 
dowe interesy są w grze; i że to, co n na­
rodów inaczei położonych jesl tylko grze­
chem jednostki przeciwko sobie samej, tu­
taj staje się jej zoroanią przeciw najżywo 
tniejszym interesom narodu. Kraj rdzennie 
polski, ta kolebka państwa polskiego —  dzi­
siaj na poły zniemczony, wysyła do parla­
mentarnych ciał jako swych reprezentan 
tów Niemców, a tylko w części pewnej i 
tylko po zaciętych walkach może mieć poi- 
jk„ reprezentację 1 Lud czysto polski, mó 
wiąey i czujący po polsku, lud oświecouy, 
leięc tem cenniejszy jako podsTawa naro- 

ilowego organizmu, narażony na demorali- 
fzację i wynarodowienie już nie tylko ze 
Btrony rządowego systemu i całego aparatu 
administracyjnego, ale także i ze strony 
niemieckich właścicieli, dzierżawców, rząd 
oów i oficjalistów dóbr, zakupionych przez 
Niemców ! A wiemy, z j»k§ oni pootępui> 
zaciętością, z jaką systematycznością, jak 
f ”«ystko umieją wyzyskać na korzyść ger­
mańskiego żywiołu; jak konsekwentnie w szę- 
l ie  i zawsze swoich protegują, swoimi 
dueltie zapełniają miejsca, jak każdy pry­
watny nawet cznje się niejako reprezentan­
tem, urzędnikiem, żołnierzem niemieckiego 
uroda w odwiecznej jego walce z polskim 
lywiołem. Widzimy to od dawna, i codzien­
ne tego doświadczamy, a jednak nie umie- 
ny się pozbyć owych nieszczęsnych wad, 
itóre organ wielkopolski przy tacza jako po­
wody wyaawania ziemi z rąk polskich. 
[ jeżeli sam takt owego wywłaszczania jest 
rardzo smutny, a następstwa jego ze wszech 
niar nieszczęsne — to kto wie, czy nie 
lajsmutniepzem z wszystkiego jest świa­
dectwo, jakie usposobieniu naszemu i cha­
rakterowi wystawia to nieprzerwane trwa­
nie faktu samego, świadectwo streszczające 
eśę w jednem słowie: niepoprawni! A czy­
tając ów artykuł Dziennika Poznańskiego, 
i przypominając sobie znane i doświadczo­
ne już następstwa polityczne i narodowe 
tego wywłaszczenia, mimowoli przywodzi­
my sobie na pamięć słowa przez J. B. Say’a 
przed kilkudziesięciu laty wypowiedziane,

a i rzez polskich ekonomistów tylekroć po­
wtarzane : naród, który nie umie pracować 
i oszczędzać musi zniknąć z powierzchni 
ziemi. A! czyżby się te słowa miały już 
na Wielkopolsce sprawdzać?... Straszno po­
myśleć !

I gdzież lekarstwo9 Niestety —  tak jak 
złego przyczyna tkwi w jednostkach, tak 
też i naprawa jego i usunięcie możliwe 
wtedy dopiero, gdy się jednostek usposo­
bienie zmieni, gdy się sprostuje wola, umo­
cni rozsądek. A na to wiele — bardzo wiele 
putrzeba ezzsu. Co s5ę skrzywiło wychowa­
niem, co samem życiem później sprostowa- 
nem nie zostało, to chyba wyjątfco wo silna wo­
la zdoła nawołać znowu do porządku. Jeżeli 
obywatelstwa poznańskiego jednostki, te. któ­
re’ idą w ślady już wywłaszczonych, i zby­
tkiem, nierządem a nadużyciem kredytu na 
tę samą cisną się drogę — uie zdołają w 
sobie wyrobie tej silnej woli ; jeżeli wycho­
wanie diomowe i zasady od dzieciństwa w 
niem zaszczepiane wyrobić jej nie zdołają 
w dorastającem pokoleniu, co po ojcach 
wejść ma w majątki ziemskie — to złe 
szerzyć się będzie coraz bardziej, aż do 
wręcz zabójczych rozmiarów. Jeżeli opinia 
publiczna nie postawi w kodeksie narodo 
we| moralności tego, iż nie przeciw sobie 
tylko grzeszy lecz przeciw narodowi, kto 
nierządem dochodzi do wywłaszczenia i w 
niemieckie ręce majątki sprzedaje — jeżeli 
obywatelstwo całe nie weźmie się z, ręce, 
ażeby wzajemnie nad sobą czuwać i oso­
bistym wpływem sąsiadów, krewniaaów a 
przyjaciół powstrzymywać od zguby — je­
żeli Księstwo całe uie zamieni się w ten 
sposób w rodzaj niestatutowego wprawdzie 
lecz silnie zsolidaryzowanego stowarzysze- 
szeuia ku wzajemnej moralnej i materjalnei 
pomocy — to nie mol»  zaręozyó, czy nie 
sprawdzą Dię na WielŁ opolsee owe groźne 
słowa francuskiego ekenomisty.

Jeszcze jedna uwaga: Gdzieindziej sprze­
daż majątku ziemskiego, (spowodowana nie­
gospodarnością, jest tylko przejściem jego 
z rąk źle rządzących w takie, które lepiej 
go użyó potrafią. Dla czego u nas — a 
szczególniej w WieUopolsce jest ono naj­
częściej przejściem z rąk polskich w nie 
mieckie? Dla czego tak mało kapców pol- 
sKich, że zawsze bilans na naszą nieko­
rzyść wypada? Nieuh nam nie mówią, że 
upadek jednego odstrasza drugich od ku­
pna — skoro Niemiec kupió się nie lęka, 
czegóż Polak ma się lękać ? Ani też mo­
żemy jako przyczynę uważać brak kapita­
łu — owo lekko powtarzane hasło, Którem 
zbyt często zasłaniamy własne próżniactwo 
Kapitały są — ale próżnują. Obcinanie ku­
ponów, aibo pobieranie procentów w za­
granicznych bankach — to wygodniejsze 
od gospodarki na wsi, albo nawet od sa­
mego nad nią czuwam, i kontrolowania. 
A iluż to mamy prawdziwie bogatych, ilu 
miljonerów, co ten wygodny rodzaj „pracy* 
obrali, i jeszcze nazbyt często zagranicą

spożywają procenta, zamiast kaprał włożyć 
w miejscową produkcję i samemu stanąć 
ua polskiej ziemi do wspólnej z rodakami 
obywatelskiej pracy. Powiadają nieraz, że 
kapitał jest kosmopolityczny i narodowości 
nie zna — więc próżne nawoływanie go 
do obowiązku zakupywania tych polskich 
majątków, które są narażone na niebezpie 
czeństwo przeiścia w niemieckie ręce. Alei 
kapitał — w pieniężnem tego słowa zna­
czeniu — to martwa materja, której ruch, 
życie, kierunek nadaje wola człowieka. W 
ręku kosmopolity będzie on kosmopolity­
cznym —  patrjotycznym stać się musi w 
ręku patrjoty. Kapitały polskie — z pró- 
żniaczych kas, z banków zagranicznych, 
gdzie was dużo, zawracajcie się ku ratowa­
niu ojczystej ziemi, by nie wpadła w ręce 
czytujących na nią Niemców —  zawracaj­
cie się zewsząd ku Wielkopolsce, tej koleb­
ce naszej dziś najbardziej zagrożonej I Kto 
jedną piędź ziemi tak wyratuje i sam na 
niej stania ku dalszej jej obronie — mieć 
będzie zasługę, nie rozgłośną wprawdzie, 
ale też i niespożytą.

Zabieramy powtórnie głos w sprawie w y b o ­
ru d e l e g a t a  l w o w s k i b j  B a d y  m i e j s k i e j  
do Rady  s z k o l n e j  k r a t o we j  — a to dlate­
go, ponieważ pragnęlibyśmy, ażeby jak we wszy­
stkich sprawach publicznych, tak też i w tej prze- 
dewszystkiem p r a w d ę  i s ł u s z n o ś d  miano na 
oka. I dlatego sprostować musimy niektóre o my l -  
k i. jakie się wkradłj do poświęconych temu przed­
miotowi artykułów Gaz* ty Nt rodowej. Fowiadamy : 
artykułów — Gaz ta bowiem i na czele wczoraj­
szego numeru i w jubryce „Ostatnie wiadomości “ 
pisze o tym wyborze.

Nie chce ona uznać motywu, w sekcji V. Ba­
dy miejskiej za kandydatury ar. Teolila Gerstma- 
na podniesionego, a przez nas za duszny uznane­
go. iż jest rzeczą pożądaną, .żeby delegat był o- 
r»* członkiem Bady miejskiej, żeby w ten sposób 
był bezpośredni kontakt między Badą szkolną a 
miejską. Dodajmy — że postawiono to nie jako 
conditio dm qua non, ale jako rzecz po ż ą d a ną .  
Otóż Gazeta przeciw temu występując twierdzi, że 
p. Henry k Schmitt zasiada i w miejskiej i w szkol­
nej Badzie, a pożytków tego nie widać. Pewno że 
nie widad — skoro p. Henryk Schmitt od la t 
p i ę c i u  nie  j e s t  c z ł o n k i e m  B a d y  m i e j ­
s k i e j  — o czem autora artykułu mógł najlepiej 
poinfoimowad członek Bady miejskiej a redaktor 
Gm ty p. Jan Dobrzański, gdyby autor przed od­
daniem tej omyłki do druku był się z nim poro­
zumiał. Zaś z czasów, kiedy p. Juljusz Starkel był 
członkiem i szkolnej i miejskiej Bady, członkowie 
sekcji szkolnej przypomną sobie liczne wypadki, 
w których stosunek ten wielce był korzystaj m dla 
spraw szkół miejskich, ponieważ obie te władze, 
szkolna i miejska, mogły mied zawsze bezpośre­
dnie informacje o zapatrywaniu obu stron na te 
sprawy.

Chcąc osłabid motywa, w sekcji V. za kan­
dydaturą dra Gerstmana podniesione, a przez nas 
streszczone i za słuszne uznane, GazAa Narodowa 
redukuje działalnośd dra Gerstmana w Towarzy­
stwie pedagogicznem do spraw czysto administra­
cyjnych , odmawia mu wszelkich prac na polu pe­
dagogiczni m . i nazywa go stale sekretarzem i dy­
rektorem Towarzystwa Znowu do wtórzy d musimy 
ubolewanie, że autor artykułu przed oddaniem go 
do druku widocznie z redaktorem Gazety się nie 
porozumiał. P. Dobrzański, który od początku 
istnienia Towarzystwa pedagogicznego w Zarządzie

głównym zasiada i w czynnościach jego bardzo 
gorliwy merze udział — byłby poinformował au­
tora artykułu, że dr. Gerstman b y ł  sekretarzem i 
dyrektorem, a j e s t wiceprezesem poważnego tego 
Towarzystwa , którego działalnośd w całym kraju 
jest uznany. Jest wiceprezesem od r. 1871 , wiijc 
przeszło ośm lat. Również byłby go p. Dobrzań­
ski poinformował, iż nie było ważniejszej sprawy 
pedagogicznej i du organizacji szkół się odnoszą­
cej, w którejby dr. Gertsman nie był brał czynne­
go udziału — iż był on zawsze członkiem komisji 
Zarządu do sprawy ustaw o szkołach ludowych , 
jest członkiem komisji do reformy szkół średnich, 
referował sprawy organizacji szkół żeńskich , nau­
ki elomentamej ociemniałych, kursów pedagogi­
cznych dla kandydatek nauczycielskich (przed za­
prowadzeniem seminaijów), egzaminów wstępnych 
do szkół średnich, sprawy szKÓł wj działowych itp. 
Jakże mógł autor artykułu zdobyd się na tę od­
wagę. aby twierdzid o dr. Gerstmanie, że „na 
polu pedagogicznem żadnei tam nie było pracy 
jego Ti

Niewłaściwie postąpił autor artykułu, że po­
stawił całą pprawę tak bardzo osobiście i tak 
drażliwie, jakoby sekcja Y. Bady miejskiej stawiąc 
kandydaturę dra Gerstmana chciała dad di. Czjr- 
kawskiemu wotum nieufności. Sekcja, jak sądzimy, 
wychudził* tylko z tego słusznego zapatrywania, 
że cał* powaga, i odwaga, i doświadczenie i wie­
dza pedagogiczna dra Euzebiusza Czerkawskiego, 
którym to cennym przymiotom nikt nie może prze- 
czyd i nie przeczy — nie m o ż e  wiele pożytku 
przynieśd sprawom Rady szkolnej krajowej, skoro 
dr. Czerkawoki jest i musi być czynnym w Badzie 
państwa. Jakże zużytkuje Rada szkolna te przv 
mioty oddalonego o sto mil członka swego? 1 ma 
my dowody, że na pożytek to nie wychodzi. W 
upłynionem trzeckleeiu dwa zaszły wypadki fakty­
cznego uszczuplenia praw Bady szkolnej przez od­
danie ministerstwu spraw, które bezwarunkowo do 
niego nie należą. Baz, kiedy sprawa organizacji 
szkół Konarskiego i Piramowicza znalazła się w 
ministerstwie, z oczy wistem złamaniem praw Rady 
miejskiej i szkolnej — drugi raz kiedy minister­
stwu przesłano do zatwierdzenia, nowy statut miej- 
ikiej szkoły przemysłowej. Dr. Czerkawski nie był­
by pewno pozwolił na takie ukrócenie praw Bady 
szkolnej. Lecz jakże mógł złemu zapobiedz, będąi- 
wówczaa we Wiedniu pod szkocką bramą ? 7’u 
mamy najlepszy dowód, że obecność członków Ba­
dy szkolnej we Lwowie jest n i e z b ę d n ą  — i 
wyłącznie z tego powodu nie wniesiono ponowne­
go wyboru dra Gzerkawskiego, A  ozkoda. że autor 
artykułu zanim go dał do drutu nie zaglądnął do 
Gazety Narodowej, z zeszłego ioku, w której byłby 
wyczytał gorący artykuł przeciw kandydaturze p. 
Sawczyńskiego do Bady państwa oparty na tem , 
iż nie można kumulować urzędów , nie można i w 
Radzie szkolnej w Badzie państwa zasiadać. Ten­
że barn motyw musiał na sekcję Y. wpłynąć, iż 
»ie wnosi ponownego wyboru dra Euzebiusza Gzer- 
kawskiego.

K  o  r e e p o n d e n  e j e .
Paryż 6. sty<-znia.

Dzień 5-go stycznia stanowić będzie ważną 
epokę w dziejach rozwoju trzeciej rzcczypospolitej 
francuskiej, w dniu tym bowiem odbyły się wy­
bory do senatu, w skutek których konserwatyści 
ponieśL stanowczą porażkę, a republikanie uzy­
skali i w Izbie wyższej poważną większość, zape­
wniającą im już niepodzielne panowanie n»d 
Francją.

Fakt ten ma niezmierną doniosłość nietylko 
dla Francji, ale i dla całej Europy, a następstwa 
jego mogą wywrzeć wpiyw niemały na dalszy 
przebieg wszystkich niemal spraw ogól europejski 
obchodzących. Dlatego leż uważamy, iż obowiąz­
kiem jest naszym wskazać sz< zegółowo okoliczno­

ści , pośród których odbyły się wybory do senatu 
francuskiego. i które spowodowały wiadomy wy­
nik takowych.

W wyborach obecnych brało udział 35 de­
partamentów, okręg algierski Konstantyny i kolo- 
nja Martynika, a liczba miejsc opróżnionych w 
senacie przez wyjście mandatu dotychczasowych 
senatorów, wynosiła 82.

Wiadomo, że wybory do senatu odbywają się 
we Francji nie za pomocą pow szechnogo głosowania, 
aie w części przez sam senat, a w części przez 
knlegj* złożone z deputowanych każdego depar- 
uamcntu, oraz członków rad Kantonalnych i przed­
stawicieli rad gminnych. — Trzeba więc przy­
znać, że ciała te wyborcze złożone s  ̂ złudni wy­
bitnych . posiadających pewne stanowisko społe­
czne i majątkowe, którzy już dla samego interesu 
nii maj‘ i nic wDpólnegu z radykalizmem i dema- 
gógją , i że przeto wynik ostatnich wyborów do­
wodź1 wymownie , że rzeczpospolita zyskała w o- 
statnich czasach wielu zwoi'■unik iw w klawe naj­
bardziej zachowawczej we Francji, to jesi w mie­
szczaństwie.

Sądzimy lednak, że gdyby kto chciał wysnuć 
zląd wniosek, że mieszczaństwo francuskie prze­
jęte jeet z a s a d ą  r e p u b l i k a ń s k ą  w bze- 
rokiem znaczeniu tego wyrazu, i że gotowe jesi 
dlt zachowania reeczypuspolite; otoczyć waikę i 
ponieść ofiary, ten popełniłby błąd kardynalny, 
nie trzeba bowiem zapominać, że większość Fran­
cuzów, nie wyznając wcale zasad republikańskich, 
popiera obecną rzeczpospolitą francuską jedynie dla 
tego, że nie widzi możności wskrzeszenia moaar- 
chji, i że tak zwana rr«riite<iqur c -nserratrie u już 
samą swą bezbarwnością daje najpewniejszą gwa­
rancję pokoju bezwarunkowego na zewnątrz, nie­
zbędnego dia zabezpieczenia handlu i zarobku.

Thiers w chwili objęcia rządów, wyrzekł pa­
miętne słowa : rU npvbbqui. zera con*zrvatri<x, ou 
ell* ni jera ia * ', rzeczpospolita będzie zachowaw­
czą lub nie będzie wcale, a słowa powyższe czło­
wieka , który był p.ototypem episiera francuskie­
go są dotychczas ewangelją dla całego mieszczań­
stwa charakteryzują najlepiej, czem jest rzeczy­
wiście rzeczpospolita obecna i tłumaczą zarazem 
tę dziwną sprzeczność między przekonaniami i po­
stępowaniem większej części Francuzów, w’ skutek 
której republikańska forma rządu wzmacnia się i 
ustala codziennie w kraju, który z tradycji swej 
dziejowej, obyczaju i charakteru jest może naj­
mniej republikańskim w Europie.

Obecna rzeczpospolita francuska jest dziwa- 
czbjj abomaiją, wynikłą ze zbiegu najrużnoco- 
taiejbzych okoliczności, w i zędzie których niepo­

ślednią rolę odegrały klęski odniesione na polu 
bitwy, rozbicie stronnictwa monari-hicznego na 
trzy frakcje, nie mogące się z sobą pogodzić i 
błędy popełnione przez rządy poprzednie; ustale­
nie się zaś i trwałość swą zawdzięcza jedynie wy­
parciu się wszelkiego wpływu ua zewnątrz i po­
stawieniu zachowania pokoju za każdą cenę lako 
główny punkt programu swego. Bzeczpospohta ta 
jesi formą bez treści, jest czernś podobnem dc te­
go specyficznie austrjackiego wynalazku, który zna­
ny jest pod. nazwą „Nothlage“ . a gdyby dziś re­
publikanie francuscy zechcieli skorzystać ze zwy­
cięstwa ^,w skutek którego są b e z  warunków ynu 
panam: położeni*, i odsumlb na włos jedeD »d e- 
pesjerskiego programu Tniersa , nie ma wątp iww 
sei, że w tej samej chwili znaczniejsza część dzi­
siejszych pseudo-zwolenników rzcczypospolitej od­
wróciłaby się od n i ch , a restauracja monareb5- 
czna stałaby się prawdopodobniejszą mz była 
dotąd.

Że republil ame wiedzą i czują doWie., iż  re­
publikańska forma rządu . we Francii istnieć może 
tylko dopóty, dopóki dogadzać będzie ultra-poko- 
jowym i zachowawczym instynktom klasy mieszczań­
skiej , najwymowniejszym tego dowodem jest do­
tychczasowe zachowanie się ich przewódcy Gam- 
betty, który potrafił nakazać milczenie swym prze-

W SASKIEJ SZWAJCARII
n o w c l l a
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[Oiąg dolny.)
Od dnia imienin pułkownika, Dołęga w for- 

n&lnem oblężeniu. I gdyby nie to, że z kapita- 
dem jestem w serdecznych stosunkach — i gdyby 
iie to, że kapitaś mnie czasem odwiedza, a za- 

Vsze wyjeżdża cięty i gdyby ni° nagła a nie­
spodziewana śmierć Lejzora, po której żydzi wie- 
taflni przeczuciem czy instynktem zachowawczo­
ści — drżą przed kapitanem, częste u mnie zja- 
idy, mogłyby wzbudzić podejrzeń! czynownictwa 
moskiewskiego. Kapitaś jednak dotąd jest królem 

k>ozvcji. opowiadąiąc przed swymi kolegami o 
aych stosunkach z Bałabanowem, Opriczmkowem 
Szachmatowem — pierwszymi dandysami gwar- 

fli i Petersburga. Z odwiedzających mnie pier- 
ffsej był książę Pyfuś, wioząc na plecach pod 
nrdutem modele czapek — dla strzelców — pie* 
hoty i kawalerji. Pyf wszelkie rzeczy, podług 
fiegó, podejrzane, nosi na plecach, jak ongi prze- 
eżażąjąć przez granicę, przewoził iownież na ple- 
ach swój pamiętnik w którym zanotował, że ka- 
„a  w Prusach jest nędzna, którą on ośmiela się 

Aaiywać lorą a kotlety wieprzowe małe i sło- 
tbe. W  odsyłaczu dał objaśnienie, że pod wyra­
zem „słone“ czytelnik powinien się domyślać ’ po- 
iwójnego znaczenia — cen słonych — i' kotletów 
welonych. Czy nie dowcipne? kończy tem zapy- 
annm uwagę

Otóż Pyf wpadł do mnie spocony, a koń je­
go okryty pianą.

— Jechałem manowi ami—szepnął mi—a teraz 
yowade nufie do osobnego pokoju.

Pb odya owadzeniu Pyfa na górę i zaminię- 
|u drzwi klucz — kazał mi z po za pleców 
urdnts powyciągać umieszczone tam czapki

— No, jeżeli się nie podobają księdu, to po­
wiem, że nie mam gustu— zawołał uradowany.

— Eaczej powinieneś mój Pyfu powiedzieć, 
że książę nie ma gustu — rzekłem.

— Nie żartuj — zawołał Pyf na, pół obra­
żony. — Gdzie idzie o losy ojczyzny tam nie ma 
Żartów !

— Zgadzam się, wybawicielowi naszemu nie 
wolno mieć złego gustu.

—! Raczej go mieć nie może — poprawił
Pyf.

Czapki przyrzekłem przesłać przez Galicję do 
Pary ża, co uszczęśliwiło Pyta.

Po objedzie zajechał <przed dwór niespodzia­
nie kapitaś gość mój zbladł, zmięszał się szepta- 
jąc m i:

— Czy czasem nje zwietrzył mej misji i mo­
ich czapek. Spal je — błagam cię, spal — w trzy 
dni przyszlę ci nowe.

— Ależ jeszcze czas na spalenie, czekajmy 
zanim dom otoczą...

— Co ? otoczą1 —powtórzył osłabionym głosem, 
i pomknp do okna, aby przez me wyskoczyć do 
ogrodu i drapnąć.

Zatrzymałem go za połę.
— Zaklinam cię; uie gub się...
Wszedł kapitaś, kłaniając się szastaniem nóg- 

śmiejąc się głośno — i ściskając nas serdecznie.
— Cóż kapitanie, przjiechałeś tylko sam?
— A z  kimże jeszcze ? czyż to ja mało ! _

zawołał śmiejąc się.
— Nie przyprowadziłeś ze sobą sotni ko­

zaków?
Pyf się zmięszał.
— A na czto?
— Zcby nas wziąć. Politykujemy ogromnie i 

wołamv — niech żyje Polska!
P jf zblaał jak ściana.
— Da możet byt’ — Polsza możetbyt’ skor 

sze — kak my dumajem. Nimec ma siębićzFran- 
cuzom. Francuz pobije Niemca — nu i takim < bra-

j zom budet" Polsza. Boh z Wami — i ia budu kan- 
tienty!

— Niech żyjo Polsza! — zawołałem.
Toczno, tak, niech żywiot, na pohybel je- 

wrejom 1..
Pyf rozczulony, ze łzami w oczach, rzucił się 

w objęcia kapitasia — wyściskali się serdecznie. 
WGcek przj niósł wina i szynkę, gdyż kapitaś miał 
zawsze apetyt — i zaczęliśmy oblewać powodze­
nia przyszłej wojny — wznosząc raz po raz to-

— Czyby mu nie można pokazać modeli na­
szych czapek. Zdaje się że en już nasz — szepnął 
rni Pyt w drugim pokoju.

W odpowiedź spojrzałem ostro Pyfowi w o- 
czy, popukałem się palcem po czole, w zruszyłem 
ramiunami i odszedłem.

Skonlundowanj Pvf powrócił do nas — a w 
tej chwili aapitaś zaproponował partję preferausa.

Po skończonej puli dwóch mońh gości, jako 
Mż serdeczni przyjaciele, zasii dli do maczka — i 
Pyf miał odwagę wygrać od swego towarzysza 
trzydzieści rubli — i schować je do kieszeni.

— Zbyt wielkie ryzyko! — rzekłem mu na 
oSubnośoi.

— WGęc cóż mim robić? — pytał się Pyf, 
udając zmartwionego.

— Przegrać.
— Nie mogę — odpowiedział na pół zrozpa­

czony:
Nie wiem czy się nie mógł pokonać, czy też 

przegn w ać nie umiał — Szlachecka nasza chci­
wość jest niezwyciężoną.

— Dobrze ty za to zapłacisz — pomyślałem 
sobie.

Sprawdziło się. Kapitaś na Pyfa urządził fał­
szywą denuncjację — zastiaszył go — no i Pyf 
tryumfuje, Łże wydobył się dwustoma rublami. Po 
tej operacji Pyf spoważniał, bo i on przecież cier­
piał za ojczyznę, składając na iej ołtarz przez po 
średnietwo kapitasia 200 rubli!...

Pyf uie należy do wyjątków; jest on typem 
zoyt powszednim i powszechnym w całej Kongre­
sówce. Wpiawdzie Pyf ma za mało sprytu — ro­
zumu i zręczności za dużo studjuje — jest za to

szczerszy j otwartszy. Postać zatem jego wyra­
źniejsza.

Nie będę ci szczegółowo opisywał posiedzenia 
domniewywanych dygnitarzy przyszłej fspokojnej 
organizacji, odbytego w moim domu pod przewo­
dnictwem pułkownika, Powiem ci tylko tyle, że 
drogi obstawione były konnymi, których objeżdżał 
Łaszczyński — bo — bo mąż Łebińskiej czytał 
memorandum do rządu francuskiego w kwestji 
rządu tymczasowego i organizacji narodowej. Pod­
czas czytania palił się na kominie ogień, aby w 
razie niebezpieczeństwa rękopism można było na­
tychmiast spalić.

Memorandum przyjęto oklaskami, a mąż Lu­
bińskiej dlatego właśnie że się i  Łebińską ożenił, 
był pewiym teki ministerjalnej.

Również zgodzono się jednogłośnie, że gdy 
Bosja będzie zagrożoną na tyłach , a wziętą 
dwa ogniu z flanki — od mórz Czarnego i Bał­
tyckiego , a zatem pospiesznym marszem opuści 
Warszawę , Lublin i Wilno — dopiero wtedt za- 
c.-ąć organizację, A do tej chwili niczem, najmniej­
szym ruchem nie zdradzić naszei gotowości.

— Przez wzgląd na Francję i wielkie jej pla­
ny niczem nie pow taiśmy zdradzać, naszej goto­
wości. Tajemnica jest duszą dyplomacji, rzekł po­
ważnie mąż Lebinskiej.

— Zgoda, zgoda, dały się słyszeć przyciszo­
ne głosy.

Mąż Łebińskiej tryumfował.
Dopiero przy rozbiorze szczegółów orgauizacj 

powstały spory i z^mięszanie, przeryw anie głosów 
muwcum, wykrzykniki ..

Napróżno pułkownik jako prez/dujący uspo- 
Nic nie pomogło....

— Panowie, bo czapkę wdzieję — zawołał 
donośny m ełosem.

Nastała cisza Groźba wdziania czapki po- 
skptkow ała, a zebranej szluehuie zdaw ało shj, ze 
istotnie jest zgromadzeniem konwencji

Prz ;szłe losy organizacji rozegraliśmy djabel- 
kiem. Goście moi rozjechali się nad ranem, przy-

sięgając nie zdradzać niczem swej gotowości, al­
bowiem tajemnica jest duszą dyplomacji.

Domyślasz się, że nie jestem zapominany. 
Zaproszenia po zaproszeniach sypią się jak z rogu 
obfitości. Pierwsza wystąpiła z domu Łebińska, 
przysyłając wonny bilecik, wzywający mnie na 
objad. Druga za nią, jak się domyślasz, była przy­
jaciółka hiabiny Gomolińskiej. Dużośmy przy obje- 
dzie mówi1 i o krzyzaeh komandorskich legii ho­
norowej, roz«i« wonych za wielkie zasługi. Guwer­
nantka synów palii Hirszpel, oprócz że strzelała 
zręcznie małemi oczkami, lecz jak z rogu onfitości 
wyrzucała eazwisaa arystokratyczne ca tej Europy, 
ci panią Hirszpel wprawiało w rozkoszne upo­
jenie.

Jednem słowem określając moje stanowisko, 
oś wiadczam ci, że jestem wielki.:, tem większy, że 
jakby na me poparcie, cała prasa uderzyła natych­
miast na alarm, zapowiadając w krótkim czasie 
nieuniknioną wojnę między Francją a Prusami. — 
Sam zaczynam wierzyć, że może i dla nas coś się 
z tego okroi. Dałby Bog, bo Moskale srodze nam 
citjżą.

Oóź robić, bawię się jak mogę, budząc du­
cha jak się da, jak nmżna, Bawię się, czekając na 
twe poświęcenie- abyśmy razem pracować mogli.

Ozekaiąc na wezwanie, ściskam cię twój
Ra&miaru.

P. S. Kupiłem drzewa na stodołę M  ^fSlkich 
Strzelec za pięćset rubli. — Twój Budzyński pali 
cegłę, o czem pewno już wiesz z jego listów. — 
V* iimie zwieziemy ci drzewo, a gdy na wiosnę 
z Y inią odwiedzisz Strzelce, zobaczysz stawiającą 
się stodołę Połowę tej sumy odbiorę sobie psze­
nicą, a na druga połowę zaczekam do przyszłych 
żniw. (0. d, n.)
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konaniom i sjmp&tjom i z trybuna praypominaj^- 
i,ego zapałem swym i wymową Kamila besmou- 
lina i innych przewódców wielkiej rewolucji, ja-: 
kim był za czasów swej dyktatury w Tours, stał 
się pod pewnym względem kopją Thiersa, owegc 
wynalazcy rzeczypospolite j opierającej się na takich 
jak on monarchistach, rozdającej całemi tysiącami 
ordery i wytaczającej jeszcze do niedawna procesa 
tym, którzy odważali się wznosić okrzj k „t ive la 
Kepubliąue r

Dzięki podobnemu zachowaniu się swemu Gam- 
betta zdułał zyskać ten niezmierny ufJyw i zna­
czenie, które posiada obecnie. i nie tylko przestał 
być w oczach mieszczańbtwa wcieleniem widma 
rewolucji i wywrotu społecznego , ale zdobył cał­
kiem wyjątkowe stanowisko nieodpowiedzialnego 
dyktatora Francji, nie piastującego oficjalnie ża­
dnego urzędu wyższego, ale narzucającego jednak 
swą wolę wszystkim władzom , za pomocą presji 
jakiegoś nieokreślonego teroryzmu.

Przyjaciele Gambetty z obozu skra^no-republi- 
kanskiego zarzucają mu, że ich zdradził, i że wy­
rzekł się swych przekonań dla tego, aby zapewnić 
sobie w przyszłości możność dojścia do prezyden­
tury. Sądzimy jednak, że zarzut ten jest całkiem 
niesłuszny, i że takt i umiarkowanie, które zdołał 
on wymodz na sobie, powinne być uważane przez 
republikanów za największą jego zasługę, gdyż 
tylko one umożliwiły istnienie rzeczy pospolitej we 
Francji, i doprowadziły do obecnego ustalenia się 
takowej.

Gambetta złożył dotychczas świetne dowody, 
że umie panować nad sobą, i że jest niezrówna­
nym przewodcą opozycji dążącej do władzy, czy 
zaś okaże się on równie zręcznym mężem stanu, 
tj. czy potiafi równie zręcznie prowadzić politykę 
dodatnią, zależącą już nie na samej walce, ale na 
rządzeniu i budowaniu, okaże to dopiero przyszłość 
najbliższa. W skutek 8«ui»wczego zwycięstwa od­
niesionego w ostatnich wyborach, będzie on zape­
wnie zmuszony zejść z dotychczasowego wyjątko­
wego stanowiska swego, i stosownie do zwyczaju 
przyjętego we wszystkich krajach parlamenurnych, 
stanie jako przi wódca większości, na czele nowego 
gabinetu , albo przynajmniej zajmie w mm jedną 
z tek minibtorj iłnych. W  położeniu tem znajduje 
się on od raz i wobec trudnośt i , dla zwalczenia 
których potrzeba będzie rozwinąć niepospolite zaso­
by taktu, rozumu i przebiegłości politycznej, i od 
pomyślnego usunięcia których zależyć będzie cała 
przyszłość rzeuzypospolitej we Francji. Trzeba bo­
giem będzie postawić nowy program polityki ze­
wnętrznej i wewnętrznej gi a jeżeli po dojściu do 
samowładnego niemal panowania Gambetta zado- 
wolni się programem „republiki zachowawczej" 
Thiersa, większa część republikanów zwróci się 
przeciw niemu, w razie za i przeciwnym, tj. jeżeli 
upojony zwycięstwom, zechce pójść krok dalej na 
drodze rozwoju r z e c z y w i s t e j  r z e c z y -  
p o s p o l i t e j ,  znaczna część Fraiicji przejść 
może w jednej chwili do obozu monarehieznego.

Horoskopu żadnego stawić tu nie zamierzamy, 
konstatujemy tylko, że jakkolwiek ostatnie wybory 
francuskie stanowią świetny tryumt dla rzeczypo- 
spolitej , nie można jeszcze orzec ostatecznie , kto 
będzie zbierać owoce z tego tryumfu, gdyż wszy­
stko zależy od taktu, umiarkowania i rozumu obo­
zu republikanckiego i jego przewódcy. Bezwzglę­
dność, i niesprawiedliwość, z jaką republikanie po­
stępowali przy sprawdzeniu wyborów konserwaty­
wnych do Zgromadzenia Narodowego, które zostały 
prawie bez wyjątku unieważnione, dowodzą, że w 
miarę powodzenia i wzrostu ich w siłę, umiarko­
wanie ustępuje w nich miejsca namiętnościom 
stronniczym, a obawiać się bardzo należy, aby ma­
jąc dziś przewagę bezwarunkową w obydwóch 
izbach i nie znajdując w Senacie hamulca na zbyt 
daleko idące zapędy, nie zechcieli oni rzucić się 
na eksperyment! radykalne , które wywołać m<» 
gą walkę zażartą, i staną się grobem rzeezypo- 
upditej.

Rzeczpospolita zdobyła przez ostatnie wyboiy 
na chwilę obecną niezaprzeczone panowranie we 
Francji, ale dopiero po przebyciu próby władzy 
stanowczo powiedzieć będzie można, o de paduwa - 
nie to będzie trwałem, i czy zwycięstwo świetne 
świeżo udnHgiontt nie zawiera w sobie, jak zwy­
cięstwa Pyrrusowe. zarodu przyszłych klęsk stano­
wczych i niepowetowanych.

W u l e j  8. stycznia. 0  toku, dalszych ukła­
dów względem pożvczki wigierskiej, nie, mamy 
dziś nowszych wiadomości. Gorliwie przez dni parę 
przez ministrów węgierskich prowadzune w Wie- 
Iniu układy z spółką Kotszyldowską banku 
kredytowego, mają ,już być daleko posunięta, wsze­
lako dotąd nie ukończone. Tisza miał juz odjechać 
z pcw retem Jo Pesztu. SzLy*»ry ma “ djechać w 
piątek We środę po południu odbył długą kon­
ferencję z gubernatorem banku Moserem.

Spraw a Szenorera wywołuje ciągle jeszcze wię­
cej wrzawy pomiędzy Niemcami ai^traokiemi, niż 
na to zasługuje. Przypomną sobie czytelnicy nasi 
odezwanie się Szenerera w parlamencie, że Niem­
cy w Austrji mają się ku Prusom. Słowa tb wy­
wołały na razie mnóstwo protestacyj. nadesłani cl. 
drug^ telegraficzną i zwyczajną do prezydium Izby 
od rożnych osób gmin niemieckich w Austrji — 
na co Szenerer oświadczył, iż gotów jest przed- 
diożyć drugie tyle oświadczeń przeciwnych, zda­
nie jego popierających. Otóż obecnie protestacje 
nie ustają, a Szenerer z swojej strony zwołuje 
zgromadzenia ludowe, w obec których wykłada swe 
polityczne seorje. z entuzjazmem przyjmowane przez 
jego zwolenników. Itak gminy powiatu H i t z i n g  
przesłały pod dniem 3. bm. protestację anti-szeno- 
rorowską do prezydium Izby poselskiej Rai} pań­
stwa. V tym samym dachu uchwaliła Bada miej­
ska m. K a r l s b a d u ,  wj dział powiatowy powiatu 
W a r r n s d o r f  itd. itd. lTtnczaBem równocześnie 
zwołane przez Szenerera dnia 5. bm. zgromadze­
ni? wyborców w W i p d i g g s t e J g  w powiecie 
Wajdhofen nad Tają. uchwaliło dlań jednogłośnie 
wotum zaufania; a podobneż zgromadzenie w 0 1- 
t e n s c h l a g ,  liczące przeszło 200 wyborców, przed 
którem Szenerer skreślił swój poglą< n . obecne 
położenie polityczne, rozeszło się sroa entuzjasty­
cznych na cześć jego okrzyków.

Pr*f% d. stycznia, Zgromadzenie ludowo, 
zwołane w sprawh ściśle miejscowej gminnej, dało 
powod do skan ialicznych zajść, pomiędzy stron­
nictwom s t a r o  a m ł o-d ó-fc z c s k i e m, rozdmu­
chawszy nc nowo przjrdebłe namiętności stron­
nicze. Zgromadzi nie zwiane było przez stronni­
ctwo młodtozealcto, a gdy po mowie Edwarda 
Gręgra. w której surowo potępił złą gospodarkę 
gminną, pozostającą w ręku członków stronnictwa 
staroczeskiego, chciał zabrać głos w obronie Bad) 
miejskiej dr. Wasz»tT i kilku innych obywateli, 
powstał niezmierny tumult w sali — Waszątego

obsypano największemi obelgami i zgromadzenie 
rozeszło się w największem wzburzeniu.

ZagtShb 5. stycznia. Na posiedzeniu piąt- 
kowem załatwił sejm zagrzebski dwie najważniej­
sze sprawy projektu ustaw względem kredytu za 
rok 1878 i przedłużenie ugody kroacko-węgier- 
skiej, obradj nad temi przedmiotami zajęły całe 
trzy posiedzenia. Głównymi oponentami byli: pro­
fesor uniwersytetu dr. Wrbanicz, tudzież posłowie: 
Starczewicz i Foknegowich. Pierwszy dowodził, że 
dosyć jeżeli sejm powinien poprzestać na zaoktro- 
jowanym prze*. izą<k ł^dżecie, i że budżet kroacki 
nie ma woale potrzeby stosować się do budżetu 
węgierskiego.

Szef sekcji Zywkowicz odpowiedział na in­
terpelację Miskatowicza względem powrotu wy­
chodźców Bośniackich, że utrzymanie ich i prze­
wóz kosztuje już dotychczas blisko 10 miljonów 
guldenów, że rząd życzy sobie jak najiychlej ich 
odesłać, że znajduje ich się jeszcze w kraju około 
35.°00, i że z odesłaniem icłi potrzeba koniecznie 
poczekać do łagodniejszej wiosennej pory.

8 p r a »y  zu tra n ie  m e .
Ekranowa korespondenta „kew-Jork-He- 

ralda* i  jenerałem Kanfmannem.
Istotny stan rzeczy w Afganistanie jest do­

tychczas pokryty gęstą mgłą tajemnicy, mamy bo­
wiem wiadomości o potyczkach staczanych przez 
wojska angielskie i zwyeięzkiem ich posuwaniu się 
w głąb kraju, ale co się właściwie dzieje w stolicy 
Emira Kabulu i gdzie mianowicie znajduje się sam 
Emir, o tem ki^ż^ najsprzeczniejsze i całkiem nie­
pewne informacje. Przed niedawnym czasem do­
noszono, że Szir-Ali uszedł do Turkestanu i oddał 
się w opiekę moskiewską, następnie zapewniano, 
że cofnął się on tylko do Baikhu, gdzie zbiera 
wojska mające powstrzymać dalszy pochód Angli­
ków, a obecnie donoszą znowu, że znajduje się na 
terytuijum moskiewskiem. Powtarzamy jednak raz 
jeszcze, że są to tylko domysły i pizy puszczenia, 
a że skutkiem braku wszelkich stosunków' i regu­
larnych komunikecyj z na pół dzikim Afganista­
nem nawet rządy europejskie wiedzieć nie mogą, 
co się tam dzieje. Wyjątek pod tym względem 
stanowi rząd moskiewski, który z Turkestanu utrzy­
muje stałe stosunki z Kabulem i wywołał obecne 
zawikłania anglo-afgańskie, ale który ze względów 
łatwych do zrozumienia nie tylko nie ogłasza wia­
domości z Afganistanu, ale okrywa je nawet jak 
najstaranniej. Charakterystyczne i izucającb pewue 
światło na stan rzeczy w tym oddalonym kiaju 
wiadomości podaje korespondent Nowujnrakuyo 
Heralda, którego depeszę podajemy poniżej w do- 
słownom tłómaezeniu. Depesza ta brzmi jak na­
stępuje: „Przybyłem do Taszkentu d. Z. stycznia 
i po wizycie u jenerała Kaufmanna byłem obecny 
na audjencji pożegnalnej czterech posłów Emira 
Szir-Alego u gubernatora Turkestanu. Jenerał 
Laufmann oświadczył im kategorycznie, że car 
odmawia stanowczo interwencji swej w sprawy 
nfgańskie, poczera po»łowie oddalili się d. 15. 
potączą się z Emirem, który się znajduje w Ma- 
zotnserif. Wieczorem byłem na objbdzie u jen. Kauf- 
manna a rozmowa, którą z nim miałom da się 
streścić w następujących wyrazach:

Pytanie. Chcę jechać do Baburu, czy jenerał 
zechce ułatwić mi tę podroż?

Odpowiedz. Podróż ta nie ma już celu. gdyż 
w ostatnich dniach zaszły wypadki całkiem nie­
spodziewane i emir opuścił stolicę swą poleciwszy 
synowi swemu Jakubowi rokowania z Anglikami. 
Pytanie, a  zatem wojna jest skończoną?

Odpowiedz. Nie , gdyż emir może nie uznać 
zobow iązan przyjętych przez syna, chociaż ze 
wszy stkich Azjatów , których spotkałem, jest on 
najmniejszym kłamcą.

Pytanie. Dlaczegożby miał on nie uznać czy­
nów syna aw«£u ■?

Odpowiedz. Aby rozpocząć na nowo wojnę, 
która jest bardzo ciężką dla Anglików. W Afga­
nistanie panują w lecie straszne upały, a w zimie 
nadzwyczaj silne mrozy, dotychczas zaś Anglicy 
n ie  o s i ą g n ę l i  ż a d n y c h  w a ż n i e j ­
s z y c h  r e z u l t a t ó w ,  gdyż zajęli tylko 30 
mil kraju, i to nie w skutek zwycięstw odniesio­
nych, ale dzięki przekupieniu górskich plemion, 
które zwrócą się przeciw nim przy pierwszem nie­
powodzeniu.

P\tanie. Czyż sądzi&z jenerał, że Anglicy mo­
gą doznać niepowodzeń?

Odpowiedz. Dotychczas ponieśli już oni kilka 
porażek, które dzienniki angielskie zbyły milcze­
niem , a o których ja sam dowiedziałem się nie- 
danno,  gdyż wiadomości ze źródeł angielskich 
odbiera*! bordto po 'to, w osutt" m liśefi jiinak. 
który od emira otrzymałem, donosi mnie on, że 
Anglicy odnieśli w prawdzie zwycięstwo w osta­
tniej bitwie , ale w dniu poprzednim ponieśli do­
tkliwą porażkę, o czcm rząd angielski nie wspo­
mniał nawet.

Pytanie. Jakimże sposobem Anglicy po po­
rażce mogli tak prędko odmeść zwycięstwo?

Odpowiedz. Stało się to w skutek złej stra- 
tegji wodzów aigańskich, którzy podzielili swe 
wojska na zbyt drobne oddziały i nie mogli ni­
gdzie postawić przeciw Anglikom sił dostatecznych. 
W ostatnich bitwach Anglicy postawili do boju 
16 bat„ljouów przeciw czterem bataljonom aigań- 
skun , a jednak zostaliby niewątpliwie pobici, gdy­
by Afganie nie byli rozprószyli i te słabe siły. — 
Emir posiada jeszcze 90 bataljonow, i przy pier­
wszem niepowodzeniu wojsk angielskich mógłby 
posłać dowo lcom ewoim posiłki, które zamieniły­
by zwycięzki pochód Anglików w stanowczą klę­
skę. Afganie s $ doskonałymi żołnierzami, ale na 
nieszczęście zdolnych dowódców nie mają wcale, 
i to jest powodem klęsk ich.

Pytanie. W Europie sądzą że w szeregach 
aigańskich dowodzą oficerewie rosyjscy,

Odpowiedź. Mówił mi o tem lord Loftus 
w Petersburgu, ale w rzeczy wistości powstało to 
ztąd, że znoszę się z emirem przez, jeźdźców kra­
jowych, z których jednego wzięto w Kabulu za 
mego adjutanta, tak, że nawet dziennik kabuiski 
został w błąd WDrowadzony, i doniósł o przj by­
ciu adjutanta mego do stolicy emira.

PytaDie. Jakiż jest rzeczywisty stan rzeczy na 
teatrze wojny?

Odpowiedź. Emir zostawił w Kabulu Byna 
swego, a sam cofnął się do Hazrojt-imam, gdzie 
stanąć musiał dnia 81. grudnia. Ponieważ miał on 
pisać do mnie po przybyciu do miasta tego, sądzę 
więc że około 15. stycznia otrzymam list od nie­
go. Radzę więc i panu, abyś pozostał tu do tego 
czasu, a wówczas dowiesz się stanowczo, gdzie się 
znajduje Szir-Ali. Zostając tu nie stracisz pan nic 
zupełnie, otrzymuję Dowiem regularnie od jenerała 
Eazgonowa wiadomości o tem, co się dzieje w

Kabulu, a wiadomościami temi dzielić się będę z 
panem jak najchętniej. Jenerał lłazgonow został 
zatrzymany w Kabulu, chociaż ambasador afgań- 
ski używa tu najzupełniejszej wolności, i dziś nie 
wiem nawet, czy po wyjeździć ze stolicy pozwo­
lono mu ztamtąd wyjechać. Jest on formalnym 
jeńcem, a okoliczność ta dowodzi najlepiej, jak ua- 
lece Afganie są podejrzliwi. Co Jo pana, to pra- 
wdopodebnem jest, że cię przyjmą jak najgorzej i 
wrzucą cię do więzienia, gdyż nie lubią oni mieć 
świadka swych niepowodzeń. Wpływ europejski 
nie ma żadnego znaczenia w Aiganistauie, obe­
cnie zaś po oświadczeniu mojem, że Rosja inter­
wencji swej odmawia, wpływ ten jeszcze bardziej 
upadnie. Przy znać się muszę, że składając to o- 
świadczenie posłom afgańskim, dopełniłem obo­
wiązku, który był dla mnie nader boleśnym i 
przykrym.

Pytanie. Ambasada afgańska odjeżdża dzi­
siaj, czy mogę udać się z nią do Kabulu? Odpo­
wiedź. Myślałem o tem podczas audjencji posłów 
afgdńskich, ale bacząc na wrażenie jakie oświad­
czenie moje zrobiło na posłach w interesie dzien­
nika który pan reprezentujesz, nie zezw'olę abyś 
pan jochał teraz do Afganistanu. Misja pańska 
upadłaby bowiem eałko« icie. gdybyś nie mógł zno­
sić się ze swym dziennikiem.

Pytanie. Reasumując to co jenerał powiedział 
sądzę, że chociaż Afganie są pobici a Anglicy 
zwycięzcami, wojska angielskie nie będą mogły 
jednak posuwać się nalej w głąb kraju ?

Odpowiedź. Tak, gdyż Anglicy muszą nąj- 
pierwicj myśleć o zabezpieczani u się od klęsk po­
dobnych do tych, które doznali w r. 1842.

Pytanie. Gdyby Afganie zgwałcili traktat 
zawarty przez Jakuba ('liana z Anglją, jakieby 
ztąd na8tępsfwy wynikły /  Odpowiedz. Następstw 
ztąd nie wyniknęłoby żadnych, gdyż w razie po­
nownego rozpoczęcia przez Emira wojny, która 
jest tak trudną dla Anglików, wojska angielskie 
nie odniosłyby w niej więcej korzyści jak w do­
tychczasowej kawpanji. a wiadomo, że korzyści te 
są żadne. __________

Wojnk bdgielako - algaiuka.
Wyznajemy, że z powodu nader skąpych da­

nych ze strony rządowej, zatarg atgańsko-angieloki, 
przedstawia się nam w dość mętnych kolorach. 
Obecny stan rzeczy w - Afganistanie, zakrawa na 
chaos. Jedną wiadomość wnet zbija tlruga, a żadna 
z nich nie jest pewną. Z tego powodu najlepiej 
będzie*^ gdy się ograniczymy ua przytoczeniu te- 
legiamów z pola walki do dzienników angiel­
skich.

Daily Telegraph otrzymuje depeszę z Dżela- 
badu datowaną 3. bm.. według którei Jakub chan 
i obi przygotowania do ucieczki i prawdopodobnie 
uda się do Heratu. W ojska w kabulu nie dadzą 
się utrzj mać w karnoś' i, i należy się tam spodzie­
wać ponownego powstania ludowego.

otandara zaś donosi z Hazarpir (?), że „od­
dział generała Robertsa przybył do Bukku, miej­
scowość5 niedalekiej od leż wojsk afganistańskiego 
gubernatora kńostu, który oświadczył gotowość 
poddania się.“ khost leży o kilka mil na połu­
dnie od kurumu i o 7 Jub 8 na wschód od liiulu 
w Indjacii, będącego podstawą operacyjną dla kor­
pusu generała Robers a, co jedno wskazuje jak 
miłe dotychczas postępy uczyniły wojska angiel- 
skic ż .wyjątkiem kolumny południowej;- Co wy-' 
rjuszyła z Kwetty pod wodzą g. Bidulpha.

kolumna ta przed kilku dniami dotarła do 
kandaliaru , a nawet, według zapowiedzi angiel­
skich. powinna bjła zdobyć już to miasto, ale ja­
koś zapowiedz dotąd się nie ziściła. Nam się zdaje, 
ze czy będzie czy nie będzie zdobyty kandahar, 
armja angielska zaprzestawszy z powodu zimy dal­
szych działań, rozłoży się na leże zimowe, czeka­
jąc cierpliwie, aż intryga jej w Kabulu złotęm po­
parta. uczyni kraj zupełnie niezdolnym do dalszej 
obrony, naturalnie pod warunkiem, jeżeli Moskal 
w to się nie wmięsza i nie poprze tego z trzech 
czy czterech kandydatów do tronu, który wyda­
wać się jej będzie mająeym najwięcej przymiutów 
potrzebnych do skupienia w okoro siebie wszy­
stkich plemion afgańskich, działających dotąd bez 
związku i celu jednego.

EmL Szir - A l i . jak donosi kaufman z Ta­
szkientu, przybył nareszcie 6. bm. na granicę ro­
syjską, żądając wolnego wjazdu Kaufman z tego 
powodu miał zapytywać rządu, czy wolno mu przy­
jąć emira i w jakim charakterze go przyjąć; czy 
jako panującego, czy też iako wychodźcę Księcia 
zdetronizow anego ?

A tymczasem rozstrzeliwania Afganów, jak 
również dezerterów indyjskich nie ustają. Anglicy 
nazywają „powstańcami Afganów, napadającycU 
na ich tyły, i jako takich, sądzą, że mają prawo 
ipsstrzelityać, piaecież ludzie ci nie są Angli­
kami; nie składali nawet nigdy żadnej przysięgi 
wierności dla „cesarzowej Indji,“ i bronią tylko 
ojczyzny najechanej, więc jakież to prawo/ Zupeł­
nie tak samo i na tej samej zasadzie nieludzkiej 
Niemcy w roku 1870 rozstrzeliwali franes - ti- 
reurs ow francuskich, korespondent Standardu z 
krwią zimną tak opisuje je>tną z podobnych egze- 
kucyj :

„Gazapir 31 grudnia (w wigilję nowego ro­
ku pańskiego) 1870. Dziś o goazinie 11 z rana, 
tuż w pobliżu głównej kwatery (.generała Ro- 
bertsa) powiesiliśmy czterech Afganów, plemienia 
majdańskiego. Dowiedziono im zbrodni zabójstwa 
trzech żołnierzy z arjorgardy naszej w przesmyku 
dorwackim. Egzekucja odbyła się nad brzegiem 
ruczaju wpadającego do r. Kurem. N a wiadomość 
mającej się odbyć egzekucji, zleciało się mnóstwo 
krajowców patrzeć jak to będztó; piętrzące się pa­
górki na przeciwnym brzegu ruczaju pokryte były 
zbitemi tłumami ludu; rzekłbyś, jak w jakim am­
fiteatrze rzymskim. iSłupy telegraficzne służyły 
za szubienice. Zbrodniarze (?) w łachmanach, 
wyglądali na prawdziwych zbójów, stali nachmu­
rzeni, lecz na licach ich nie widać było strachu. 
Kompanja z l  pułku piechoty przyprowadziła ich 
na miejsce stracenia. Dali się związać w powro­
zy w milczeniu, i powiesić siebie bez najmniejsze­
go oporu. Pomarli, nie jęknąwszy. Spodziewamy 
się wszyscy, iż egzekucja ta wywrze zbawienny 
wpły w na pokolenia okoliczne; lecz pomimo, że 
zgadzamy się wszyscy, iż koniecznem było użycie 
surowego środka, dużo z nas, pomnąc na mści­
wość charakteru afgańskiego, mniema, iż pokole­
nia afgańskie dopóty się nie uspokoją, dopóki 
śmierć powieszonych nic będzie zemszczoną.“

Po tem spokojnie cynicznem a głupiem prze­
konaniu, że najlepiej powiesić kilku, a leszta jare­
mu z łatwością ulegnie, syn A lbionu tali dalej 
donosi:

„Po powieszenia owych czterech, oćwiczono 
dobrze nańajkami jakiegoś turyjczyka, za to, że 
grabił i rozbijał po drodze. A ni krzyknął, i otrzy­
mawszy przepisaną porcję, odszedł \v milczeniu. “

Wypada z tego, że kto walczy za ojczyznę z 
bronią otwarcie, tego wieszają; tego zaś co po 
nocy po złodziejsku rozbija na drodze publicznej, 
tylko biją. Z podobną loiką, nie daleko zajdą 
Anglicy.

Korespondent tak kończy :
„A obłożono też nahajkami dnia tego i inne­

go jeszcze Afgana z pokolenia Turjó w. Ćwiczono 
go jednocześnie, gdy o kilkadziesiąt kroków dalej 
miano wieszać owych czterech, co to na arjer- 
gardę naszą napadali. Ujrzawszy owych czterech, 
jak im założywszy pętlę na szyję, na schodki 
wprowadzono pod słupy telegraficzne, turyjczyk 
krzyknął do współbraci mających za chwilę wi­
sieć na szubienicy: „śmierć wasza będzie po­
mszczoną !“ Pc wsypaniu należytej porcj’ nie 
puszczono go wolno, lecz pod straż oddano, za 
ten jego wykrzyknik. Wszyscy delikwenci pocho­
dzili z okręgu kata, przez który za dwa dni ma 
przechodzić wojsko naszeTj

Anglicy wojując z Afganistanem, wojują wła­
ściwie z Moskwrą wr obronie Indji, posiadanie któ­
rej zabezpiecza byt materjalny tysiącu rodzin an­
gielskich, szczególnie rodzin arystokracji angiel­
skiej, żyjącej sokami ujarzmionych łndjan. Wojnę 
tę więc obecnie, nie z żadnych wyższych celów 
cywilizacyjnych, opierających się zwykle i jedynie 
na sprawiedliwości, lecz poprostu dla egoistycznych 
interesów' swoich zmuszeni są prowadzić Anglicy. 
Nic więc dziwnego, że konieczność loiczna pcha 
ich do użycia prawie tych samych środków bar­
barzyńskich, jakich używa zwykle Moskwa n. p. 
w Polsce, której zachowanie według błędnego 
przekonania fałszywych liberałów carskich jest ko­
niecznem dla wielkości państwa moskiewsKiego. 
Jesteśmy w obec początku wojny między dwiema 
potęgami, z których każda, prawdę mówiąc, w ca­
łej kwestji wschodniej działa z pobudek prawie tałr 
samo nieczystych. Różnica ta tylko, że bądź co bądź, 
Anglja niesie z sobą pochodnię cywilizacji, Rosję 
zaś przeszłość wcale nie upoważnia do występo- 
w ania w roli szermierza postępu. Opatrzność z tej 
walki będzie untiała tak rzeczy nakierować, że za­
kończy się ona ku dobru powszechnemu, ale ani 
Anglja, ani Rosja tem bardziej nie będą już na 
tak dominującem stanowisku, na jakiem obecnie 
sis znajdują.

& o ■ i  a .
Bujskuja Prawda a za nią wszystkie inne 

dzienniki, donoszą, że p. Gordiejenko b. profesor 
historji i ekonomji politycznej przy uniwersytecie 
charkowskim, a od lat kilku „głatnyj“ t. j. ma­
jący głos, a zatem członek ziemstwa gubernji char­
kowskiej, na ostatniem posiedzeniu tegoż ziem­
stwa , postawił wniosek , ażeby zienistwo w imie­
niu ludności gubernji, której jest legalnym repre­
zentantem, dało odpowiedź na znaną odezwę izą- 
du carskiego do społeczeństwa rosyjskiego, wydaną 
w skutek rewolucjjnych objawów, których, jak się 
»ani car przed pięciu tygodniami w Moskwie przy­
znał , rząd sam jeden, bez, współdziałania i po­
mocy kraju nie jest zdolen stłumić. Według Rm- 
mwj Piawdy treść proponowanej przez pana Gor- 
diejenkę octpowiedzi, ma b jć następującą:

„Jakkolwiek najlepszemi ożywione chęciami, 
Ziemstwa, w położeniu, w jakiem się dziś znaj­
dują. czują się t zupełnie bezsilnemi, aby przyjść 
mogły z pomocą, do ktofej rząd ich w ąw ij i któ­
rej po uiclf wymaga. Ziemstwein, tudzież Wszel­
kim innym instytucjom krajowym, odmawiano do­
tychczas prawa mieszania się do spraw większej 
doniosłości a tein bardziej dotyczących polityki. 
Działalność Ziemstw ograniczono ściśle dó zakresu 
spraw gospodarczych jedynie , pod surową za prze­
kroczenie tego zakresu odpowiedzialnością. Nawet
0 potrzebach czysto miejscowych nie wolno roz­
prawiać Ziemstwom, ani tem bardziej przedkła­
dać wnioski rządowi, skoro tylko te potrzeby 
dotykają wypadkiem całego kraju nie zaś wyłą­
cznie powiatu lub co najwięcej gubernji Komuni­
kować się wzajemnie Ziemstwom sąsiednich gu­
bi rnij , naradzać się wspólnie nad kwestjami o- 
gólniejszej doniosłości, wzbroniono raz na zawsze. 
Tyru sposobem Ziemstwa stanowią dziś jakieś wy­
padkowe zbiegowiska ludzi, nieznanych sobie wza­
jemnie , nie mających wyobrażenia o potrzebach 
kraju, tępych, bo zmuszonych do zajmowania się 
sprawami najdrobniejszemi schodzących się na 
obrady obojętnie, niechętnie, niby na pańszczy­
znę. Nie będąc w możności zbierania się na zgro­
madzenia prywatne , mając to sobie — owszem— 
wzbromonem wyraźnie, ,,ak również i wypowia­
dania w sprawach ważniejszych opmij w pismach
1 broszurach, żaden Rosianin, & tem samem i ża­
den członek Ziemstwa, nie jest dostatecznie przy­
gotowany m do sądu nietylko o sprawach wjniszej 
doniosłości politycznej, lecz nawet o kwestjach e- 
konomicznycli i gospodarczych, skoro takowe pi^e- 
kraczaią po za granice powiatu lub prowincji. Aby 
więc rząd i społeczeństwo mogło wymagać od in- 
Htytueyj ziemskich jakiegokolwiek czym Lego współ­
działania , lub pożytecznej pomocy tak w sprawie 
wykorzenienia w Rosji zarazy doktryn zgubnych, 
jak i w' innych większej doniosłości sprawach do- 
tykających kraj cały, należy nadać Ziemstwom 
szersze atrybucję i dopuścić je w ogóle do swobo­
dniejszego działania dla dobra kraju na obszer­
niejszej arenie społecznej i politycznej".

Wniosek p. Goidiojenkt przyjęty został przez 
cale zgromadzenie. Goi >s donosząc o tem pisze: 
„Z niecierpliwością czekać będziemy ukazania się 
tego dokumentu w gazetach w całej jego osnowie; 
z niecierpliwością, ale zarazem i z obawą oczeki­
wać go będziemy, z obawą, czy się ukaże na wi- 
dyk publiczny ? Bo niestety I wiele jest szans prze­
ciw temu.... ' i'o jest, że bardzo być może, iż rząd 
zabroni ogłoszenia wniosku, chociażby nie z innej 
przyczyny, jak z powodu nielogiczności, jakiej się 
rząd dopuścił, wzywając kraj to pomocy, a nie 
dając mu jednocześnie możności działania. Bo na 
to właśnie uskarża się p Gordiujeuko w swym 
wniosku.

A że tę możność działania rząd kompletnie 
odjął ziemstwom, nawet w kierunkach nie mają­
cych nic wsp-duego z wielką polityką państwową, 
świadezą najlepiej decyzje powzięte przez dwa in­
ne ziemstwa, razańskie i twerskie. Gubernji. razań- 
ska postanowiła na przyszłość nie dswać ani kopiejki 
na utrzymanie ziemskiego seminarium nauczycielsk., 
gubernia twerska poszła jeszcze dalej, bo z n i o ­
s ł a  u siebie w s z y s t k i e  s z k o ł y  l u d o w e .  Jak 
w jednym, tak w drugim wypadku motywa były 
jedne i też same, a mianowicie: rząd nadal gu­
berniom ziemstwa, niby to autonomię na kształt 
naprzykład naszej galicyjskiej, przyczem oddał pod 
zawiadywanie ziemstw oświatę ludową, ale nastę­
pnie, stopniowo, odjął wszystkie prerogatywy 
pierwotnie nadane tak, że obecnie rola zremstw 
jest zredukowaną do dawania tylko pieniędzy, ale 
robić nie nie mogą. Zdesperowane więc ziemstwa 
wolały skasować całkiem oświatę, aniżeli być

gle wystawianemi na najrozmaitsze szykany władz 
rządowych w osobie jakichś agrawników lub żan­
darmów, nil! pojmujących częstokroć rzeczy naj­
prostszych i wszędzie widzących coś podejrzanego.

K R O N I K A .
Lwów dnia 9go *tycznia.

Wydział krajowy rozpisze wkrótce konkurs 
na roboty rzeźbiarskie dla budującego sie gmachu 
sejmowego. M.^dzj innemi ma być sala sejmowa 
ozdobioną llcznemi biustami marmurowymi królów 
polskich, a wschodj figurami alegoryczneini Na fa­
sadzie ma stanąć grupa z trzeci figur, przedstawia­
jąca ustawodawstwo, biorąc* w opieką Polską i Rt4. 
Świat nasz aitystyczny będzie mieć przeto piękne 
pole do popisu —  a należało się już raz coś i rzeź­
biarzom naszym, którzy nie ustępują wcale ma­
larzom.

Nowa broszur:. Pod tytułem „ S e c e s j a  
i g e o e s j o n i ś c i *  wyszła we Lwowie brostiu- 
,ra, w której zebrano w jedną całość artykuty Dzien­
nika 'Polskiego poświęcone sprawie, będącej od listo­
pada głównym przedmiotem sporu publicyst) c nego 
w naszym kraju. Aitykuły zebrano w tezy ros lzia- 
ły. Udział Polaków w dyskusji adreiowej — Polemi­
ka z Czasem—i Odpowiedź Dzienni o«r Pozn ne/cie­
niu. W przedmowie poświęca autor pismu swoje lu­
dziom dobrej woli. którzy chcą się kierować zasadą 
autia ur et alUra pars — a czytając tylao czasopi­
sma potępiające taazwanych secesjonistów i ieli tę- 
brońców, bezstronnego sądu wyrobić sobie nie mogą. 
Do broszury dołączono List otwarty p. Tadeusza Ko- 
manuwicza do bezimiennego autora broszury „Z Sej­
mem.* Broszura „Secesja i secesjoniści* je„t do na 
bycła w Księgarni Polsaiej.

R e d u t! tecbnicka. przyniosła na rui ez towa­
rzystwa bratniej pomocy słuchaczów politechniki 43? 
złr. 50 et. czystego dochidu.

Srebrne cresele anctrjackiej pa tj cesarskiej 
przypada w rym roku. W Wiedniu czynią liczne przy­
gotowania w cela uroczystego obchodu.

Odbyt ry  g*x i tytoniu w pierwszych v*eck 
kwartałach ubiegłego roka wynosił .w Aasteji 
730,205.124 sztuk cygar krajowych i 8,447.658 ki­
logramów tytok'u. W stosunku do roku poprzedniego 
zwiększyła się kontumeja cygar o 6,866.665 sztuk 
zmniejszyła się zań konsnmeja tytoniu o 1,620.627 
kilogramów. Konsnmeja tabaki wynosiła w tym oz* 
sie 1,695.574 kilogramów, t. j. była prawie takt 
jak w poprzednim roku. Liczba skonsumowanych cy 
gai jest rak znaczrą, że wypada z niej w przecit 
ciu po 36 sztnk na każdego mieszkańoa, ale wyj­
mując nawet kibiet 1 dzieci. Tabaki nąjwięoftj sto 
sunkowo konsumują Tyrole*.ycj (244.410 kilogramó. 
ua 870 000 mieszkańców), najmniej zaś mieszkańej 
dolnej Austrji (161.628 kilogramów na dwa bliski 
miijony mieszkańców). Odbyt cygar zagrouicsnycl 
zmniejszył się w t.ym czasie.

Teatr. Dziś we czwartek „Aida,* opera w 4 
aktach Yerdi’ego; w Teatrze Rozmaitości zaó „NI 
niche,~ operetke z francuskiegc

Kraków 8. stycznia. Pogrzeb śp. z lir. Bra 
nickich lir. Arturowej Potockiej, zmarłej dnia 6. bm 
w Krzeszowicach, odb|Bzie się jnteo. Zwłoki odpro 
wadzone będą z kaplicy pałacowej d« -kościoła para 
fjalnego o gfodz, 10 f y  ■«boSań»twle iałohnesn zło- 
ikme zos„aną do grobów rodziną,cii obok zwłok j 
na, śp. Adama Potockiego, i niedawno zmarłej wn.u 
ezki Wandy Potockiej. Zwłoki śp. Artnra Potockjeg 
spoczywają w katedrze krakowskiej n? zamka. Wiel­
ka liczba osób wybiera się z Krakowa ua pogrzeb da 
Krzeszowie.

Zapowiedsiane na jutro posiedzenie indy mfei 
skiej kiakuwskiej odwotanem zostało z powoda po 
grzebr w Krzeszowicach, a prezydjum rady wezwań 
okólnikiem radnych do uczi stnictwa w pogrzebie za 
cnej nieboszczki, która wielkie dla m. Krakowa po' 
łożyła zasługi.

Wczoraj odbyło się pooiedzenin wydslału Iowa. 
rzystwa Tatrzańs., na którem prof. 8wierz zdaw* 
sprawę z podrfly do Zakopanego, odbytej v> ostatnie, 
dniach gradnia zr., w celu załatwienia warunków o* 
których zależało przysłanie nauczycieli, snycorstw 
na koszt rządi Imieniem i kosztem Towars. Tatr Z, 
wynajął prof. Świeiz w porozumieniu z nauczyciele.i 
Neużilem najodpowiedniejszy ćmom. szkoły lokal vi 
Kuźnicach- Zakopańskieó na 5 lat, oddał Jo tych oz a.- 
sowe narzędzia snycerskie i spi-zęcy szkolne na nzy - 
tek szkoły, uzupełnił takowe wtdlag wskazówek i 
ayczeń p. Neuźila, dostarczył oświetlenia i opału, j- k 
niemniej usługi. Stosownie do wymagań ministerstw.A 
handlu, omówił delegat Towarz. Tatrz. z kierown. t 
kiem szkoły najważniejsze zas ly mdeń .nego sta­
tutu organizacyjnego szkoły, aby po oti/.ym.oiiu od 
Wydziala krajowego uwag nad projektem statnts 
Towarz. T&trz. mogło w swoim czasie zadość zzjj 
żądaniom ministerstwa. O tem wszy itkiem zawiado­
miono starostę Sfeuera w Nowymtargn, na którego 
ręce przesłano z kasy Towarz. Tatra. 100 gnid. s 
prośbą o wręozi nie tej kwoty urzędowi podatkowems 
nowotargskiemu na cele szkoły. Następnie mianował 
wydział na podstawie dotychczasowego projektu sta­
tutu szkoły dr. Gtaaczaiakiego członkiem komitetu 
szkolnego w Zakopanem. Wreszcie po sprawozdaniu 
komisji budowniczej uchwalono zwołać dnia 19. bm. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie w sprawie budo­
wy domu Towarz. Tatrz. w Zakopanem. Z powodu 
ważności sprawy drogowej z Nor ego targu do Zako­
panego odłożono takową dc najDliźszegc Domedzenia 
mającego się odbyć jeszcze w tym micjiącu.

Kęty. NasEe miasto p zad kilkunastu laty za 
możne, bo kwitnące z suaiennictwa, zubożał'' dzii 
zupełnie, a w każdej prawie mieszczańskiej chacie, 
gdzie prsedto ł  zamożność i dobrobyt panownly 
spotkać się można z ubóstwem i nędzą. Naśladowa 
nia godny przykład dały panie naozego miasteczka, 
niosąc czynną pomoc uczące; się dziatwie^ litością 
bowiem zdjęte, widząc jak z zapadającą zinj% biedm 
nauki chciwa dziatwa naszego miasteczka bono i bV 
potrzebnej a koniecznej odzieżv dp tntejsząj szkólk 
uczęszczała, zajęły się zbieraniem na ich rzecz do 
browolnych datków. Za inicjatywą pani Krzeczow 
ikiej, żony tntejszego naczelnika sądu, zebrały zi 
panie tak ze stanu urzędniczego jak i mieszczan 
skiego c tutejszego adwokata p Ksaweregv Ohrza 
nowskiego i pod tegoż prrewodniotwum postanowiły 
by każda z nieb zajęła się zbieraniem dobrowolny j 
składek na rzecz ubogiej uoząeej cię dziatwy, 
W skutek usilnych ai trań czcigodnych pań. a miv 
nowloie pp. K rr" ąowsŁW BoAotnwkaej, Lejnooho- 
wej, Jasińskiej, Kopcińskiej i Kłodzińskiej, zebrani 
sto dziesięć złr. nie licząc dobrowolnych datkón w 
odzieży. Jest to j -.k na nasze ubogie miasto, liczące 
około cztery tysięcy miesrkańców, dowodem vkfkiri 
oda- noael ze strony naszej publiczności. Za to pis 
nią ize zakupiono obówie i. odzież, rozdzielając jo a 
sposób jak nalsprawiedliwe wy międsy ubogą dziatwt 
Nie popi rrstały jedt ak na tem nas..  szlachetne pa 
nie, leoa postanowiły ufatorań perjodj«iite datki t
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pieniądsacb, przyjmując choćby najmniejsiy datek, każdym artykułem z osobna dyskutowano, gdyż tym 
bądź to jednorazowy, bądź stały. Sslachetby ów csyn, sposobem ryczałtom ym niepodobna prawie prowadzić 
który swe urzeczywistnienie staraniom pani Krze- obrony. Dziwną prsytem taktyk? obrały sobie od 
csowBkiej zawdzięcza, niech posłuży za dowód, że pewnego czasu tak prokuratorja, jak i wysoki sąd 
ph ć żeńska choćby nawet w małcm kółka, jeśli przy konfiskatach. Dawniej potwierdzenia konfiskaty 
tylko ma chęci po tema, może stać się pożyteczną  ̂ towarzyszyły obszerne motywa, przy rozprawach

za='ępcy prokuratorji uzasadniali argumentami prsy-dl dobra ogółu. Cześć wam azlacLetne panie, przyjm 
cie za ów szlachetny csyu w imienin tycn. którsy 
z waszej dobroci korzystali, serdecsne podzięko­
wanie.

W w s u w a  8 stycsnia. K a r o l  Kl o ss ,  rzeź­
biarz , otrzymał na konkursie rzeźbiarskim w "War- 
szawie w d. 4 stycznia b. r. nagrodę sa płasko- 

^Jtzeźbe przedstawi ijąeą Chrystusa rozmnażającego 
rchleb i ryby. P. Kloss przebywał kilka lat we Lwo- 

wlf i pracował w pracowni prof. Marconiego.
Na konkursie architektonicznym za projekt ko 

ścioła otrzymał nagrodę p Władysław Marconi.
Gabinet aoologiczny warsiawski zbogacony zo 

stał w tych dniach kilkudziesięciu rzadkiemi okaz* 
mi, darem hr. Branickiego.

Ha w yataw łe  fry z je rsk ie j odbytej niedawno 
w Wiedniu, pierwszą nagrodę, tj. złoty medal, otrzy­
mał za pernki fryzjer p. Markowski z Warsa iwy.

Frojektowicze nowych podatków. Pisa­
liśmy już na iunem miejscu, że dziś w Rosji każdy 
mający pretensję do polityki, zajmuje się wynajdy­
waniem nowych podatków, mających pokrzepić pnsty 
skarb carski. Nowo je Wremia z tego powodu po­
wiada : „Odbieramy z Besarabji od pewnego tam 
fotografa pismo, w którem u anuwny ten fotograf 
przysyła swój projekt zasilenia zbanki utowanego 
ukarbu naszego, a mianowicie proponuje, .żeby za 
pomocą marek stemplowych Opodatkować fotografje: 
w “wygłym formacie po 1 kopijce od sztuki, w foi - 
macie gabinetowym po 2, fotografje % P° §• wyż®i 
nad ł/i P° 50 kopijek i tak dalej. DosLonały po­
mysł ! Ale nam się zd ije, że lepiej byłoby w nastę­
pujący sposób go poprawić: Za fotografję :
pięknej dziew czyi y .................................... 1 kopljkę
k o k o tk i ......................................................... i rubel
generała bez g w ia z d y ..............................5 rnbli
gene.*ała z g w ia z d ą ................................... 10 „
rozmaitego gatnnkn łotrów ...........................25 .  itd
Tą drogą można ściągnąć przynajmniej jakie 50 mi- 
ljonów rubli."

Proszę tylko uważać w jak zaszczytnem miejscu 
swej skali stawia Nowoje Wr«mia generałów car­
skich : pomiędzy kokotLą 1 Jawaymi łotrami! 1 czem 
wi. g Wr-rał, 1 tmwjąfcwz fck«Balj_..■ Bez gwiaudy, 
jeutcze iakn tako; pięć razy tylko sro-szy od ko- 
kotki- Ab* * gwiazdą, cenną osnaką sanfanfct car­
skiego — to jnż kanalja co się zowie, bliska ja 
WLwgo łotrowstwa!

"W tymże samym numerze wspomnianego dzien­
nik* znajduiemy nadto powtórzony z widoczni, przy- 
jemnośglą prąjekt nowych dla Moskwy podatków, 
proponowany przez pewne humorystyczne pisemko 
niemieckie:

1. Pod itek na oratorów poJczc. nczt jubilen- 
siawych za prawo delektowania się własną swą 
wymową;

2 podatek na „wsseteCzalków myśli, " tj. ad­
wokatów, gotowych podjęciu się obrony wszelkiej 
złej sprawy, byle im zapewniono honoiarinm nie 
mniejsze od 10 000 rnbli srebrem ,

3. podatek z kwot pieniężnych, skradzionych z 
1 as rządowych lob stowarzyszeń finansowych itd.

Że rokrocznie wedłng obliozeń Niemca bywa 
skradzloLyci) ouoło 5u miljonów rnbli, więc car, na 
htkywszy na kwoty te podatek po 10u/o, mógłby 
mleć zapewniony dochód co najmniej 5 miljonów ro­
cznie. , Nieszczęście, taj tylko!" kończy Nowoj.i 
Wrrmia, machnąwszy ręką.

Nową wyprawę polarną przygotownje hr. 
'Wilczek na rok 1880. Dr. Wilczek sam obowiązuje 
się ponosić wszystkie koszta, jeżeli tylko w tym ro­
ku Austrja nie będzie w wojnę za wikłaną,.

żniczka Matylda, i iostra księcia Napoleona, zaślubiła 
w grudniu r. 18V1 w Anglji malarza Popclin*.. Tym­
czasem Popelin jest tylko prryjacielem serdecznym 
kalętnej Matyldy . i w obec tego wytoczyła księ­
żna M. redakcji „Almanachu" proco, o cez; serstwo. 
Ozy pogłoska o r*ślabienia malarza, chociażby myl­
na , jest oszczerstwem, rozstrzygnie sąd, wątpić je­
dnak należy aby wydawnictwo „Almanachu" było w 
■byt wielkiej trwodze co do wyrokn.

d ż ł e s s e n l a  u n ę d u w e  ,(ja> Lw." z d. 8 b. m.
■ i i i  y a c j e .  Realność pod 1. 17 wStankowcach (powiat 
Chodorć w). Cona wy w 500 tłr. (24. stycznia) — Realność 
pud 1. 44 w Tuczapach (powiat Zabtotów). Cena wyw

i 250 *tr. 22. sty. ma). — Realność pod 1. 16 w Kolan.
S00 ztr |29. stycznia), — Re

■ iośc pod 1. 16 w Podgórzu. Gena' wyw 15.264 itr. (29. 
■tycznia). — Dobra Dnkla z przylsgłośotsmi (powur Kro­
sno). Cena w 245.212 złr. (18. kwmtnia). — Dobrs: Po- 
łtwa Złotnik, Kat Zło nicki, Lasklzn, i Burkano< (po
wiat Tan

2  l * f b y  s ą d o n  4 - j ^
Sz zutrk przed sądem )

W kilka dni po awanturze wyprawionej przes 
c k, policję lwowską ■ powodn. pocii du z pocho­
dniami na cześć Hansnera, wy.zedł nalzwyczajny 
jtuwr Ałctutka (nr. 45), którego treść wyłącznic 
r ypjfcl z lego dnia stanowiły. Naturalnie, *0 c k. 
prokuratorja skonfiskowała cały nakład, upatrzy wsi y 
we w»zy«tkłeh artykułach i w rycinie różne zbro­

dnie. Ani jednego ustępn nie mogła redakcja ura- 
' tować. fcłąd krajowv konfiskat* -potwierdził. Pizeciw 

tej konflskac-A wniósł jedna . rędaktor i wydawca 
teero pisma p. Liberat Zajączkowski zarzuty, w sku­
tek crego odbyła się dnia 4 bm przed trybnnałem. 
złożonym z pp. radcy Sehf i tzla (przewodniczący), 
r. U h l e g o  i D r d a c k i e g o ,  roznrawa priedmio- 
toua t. z. „objektywka." Prokura torję zasypywał 
p. H e m s l  Ze strony redakcji stanął p. Zającz­
kowski.

Po odcaytanin inkryminowanych artykułów, które 
ntsiły następnjące tytuły: Woźny w prokuratorji 
w polieji —  w msgiitracie —  w szyneczka, — 
Z tajemnic grbernialnych —  Z chińsko-mongolskich 
dzików .—  Hymn lwowskiego policjanta —  Onufry 
—  Jak <?** ta Liow k i  opisała swoim csytelnlbem 
krwawe sajśU* « ,  Lwowie — Monologi podsłuchane 
w sobotę wieesót, wyjaśniające trochę sytnaoję —  
W kawiarni wiedeńskiej —  Pod-słuchane —  Akcja 
na bruku lwowsi im polecenia rządn wierno kou- 
■tfiacyjnego i liberalnego (rycina), zażądał p. Za­
jączkowski, aby nad każdym artykułem przeprowa- 
daofcą została osobna rosprawa — Trybunał sprze­
ciwił »i< jednak temu.

Zastępca proknrarji w kilka słowach nzasadnił 
kon‘ skatę, spwtrając w całym tym sseregu artyku­
łów, kwłre się wzajemnie nsnpełniają. chęć wzbu­
dzania pogardy i nienawiści przeciw rządowi I Jego 
ore.nou.

P. L i b e r a t  Z a i ą c r k o w s k i  ubolewa, Że 
trybuał nie przychylił się do Jego prośby, aby nad

czyny zarządzonej konfiskaty. Obecnie tak wysoki

Co do powyżśzych zachcianek moskiewskich 
aljrnau z Włochami, trudno się w nich dopatrzeć 
czegoś nader ważnego, ale jednakże, gdy się we- 
zmue na uwagę, że jednocześnie sławią w Rosji 
„patrjotyczne usiłowania Italia irredenta“ , gdy się 
zw lży dzisiejsze zachowanie się Eosji w obec a- 
gitacyj albańskich, a nakoniec sygnalizowaną 
przed parą dniami, według Oiornale 4’ Uaine wy-

Holnictwo przemysł i handel.
8 utycznia. (Ceny zboża). Pszenica 

biała Ur. 7-— do 8-25. pazenioa żółta złr. 7 — do 8 —,
_  pszenica czerwona złr. T — do 8 '2 ' ,  żyto złr. 4 50 do

A lU iłł ftC h  G oU u i na r. 1879 podaje, *e kślę- i jęetmiefi złr. 4 — do 6'—, owiej złr 3 9 do 4 50
hreozka ałr. 4-— do 4 50, groch złr. 5‘— do 8-—, rze­
pak ozimy złr. 10-— do 11'—, lnianka złr. 8'— do złr. 
9 —, konioz złr. — do złr. 45 —

Spółka roiaicea.

sąd przy potwierdzeniach a rrokurai , 1 rzy i oz-1 ,słkę przez osobnego kurjera prezentów carskich
prawach zbywa l ako n l can i e  g o ł o s ł o w n e *  na Nowy Eok królowi humbertowi. to co nai- 
t wi e r dz en i em,  że ten artykuł zawiera t,ę lub 
ową zbrodnię i na tem koniec. Co ma czyiić dzien­
nikarz w obec takiego systemu,  jak ma się do 
wiedzieć czem się prokuratorja kieruje, czego żąda"?
Wszystkie mouywa sądowe i piokuratorji są dzisk.j 
tylko szablonem,  i  którego niepodobna się dowie 
dzieć, co właściwie stano? ilo istotę czynu. Z tego 
też powodu mnoży się n nas zatrważająca liczba 
konfiskat i mimowolnie nasuwa się myśl, że chodrl 
tu o podkopanie bytu materjalnego pism niezawi­
słych. Szczutek był w r. 1878 przeszło 20 razy, a 
Dziennik toleki w j ednym k w a r t a l e  20 razy 
skonfiskowany! A  że nieraz prokuratorja nie miała 
najmniejszej racji, dowodem, że konfiskaty bywały 
znoszone. W obec takiego stanu rzeczy niepodobna 
i dzisiaj przeprowadzić jakąkolwiek dyskusję. Wszyst­
kie przeczytane tn artykuły omawiają wprawdzie 
czynności policji z d. 16. listopada i pismo satyiy 
czne, jrik Szczutek, jnż z natury z°łożenia swego 
ostizej może traktuje te c»ynn«ści, lecz jest to sa­
tyra, ironja. ale nie ma cLęei do wywoływania po 
gardy i zakłócania spokoju publicznego. Daleko wię 
eej do wywołania pogardy mogły się przyczynić 
spisy rannycb w dziennikach, a prokuratorja ich nie 
skon finko wał a. Dla czego w kardem słowie żarto- 
bli w om Szczutl, a ma się zawierać zbrodnia, to tru­
dno pojąć. Mówca rozbiera treść każdego artyknłn 
(którą jednak z obawy przed konfiskatą nie może­
my powtórzyć i nie może w żaden spbsól dopatrzyć 
coś zdrożnego ani we formie ani w ich treści Naj­
bardziej jednak niepojętem jest, cu prokuratorja mo­
gła upatrzyć w artykule tyczącym się Gazety Lwoio- 
ekiej. Wiadomo, że po pamiętnych wypadkach z d.
16. listopada umieściło to pismo krótki opis całego 
sajścla, który tak swoją formą jak i treścią powsze­
chnie wywołał obnrienie Nigdy jeszcze żaden dzien­
nik oficjalny nie dopuścił się tak j a s k r a w e g o  i 
w y s t ęp n e g o  k ł amst wa,  jakie ów opis zawierał.
Z opisn tego wynikało niedwuznacznie, że policja 
zoBtała przez pnblicaność pobitą— gdyż jeBt w niem 
mowa o rannych policjantach, lecz o rannych t  pu­
bliczności przemilczano. Co za gorzka ironja!
W iSzczutk-u został ten opis sparafrazowany. Leci 
jeżeli c. k. proknratorja sjdrl, że Może p r z e s a ­
dnie, ,  to czyż może leżeć w zakresie prokniatorji 
bronienie pisma urzędowego, które przecież nie jest 
wludią — przeciw pismom nieoficjalnym, faworyso 
wanie dziennikarza oficjalnego przeciw niezawisłym ?
Czyż prsecłw tak jaskrawemu sfałszowaniu prawdy 
nie wolno wystąpić niezawisłemu dsłennikarzowi i 
nie powinien dać niejako zadośćnceynienie obrażonej 
i obnrzonej opinji publicznej dla tego, że to inspiro­
wany dsiennikarz napisał"? Wątpię, aby wysoki sąd 
tak sij na tę sprawę zapatrywał.

Mowua końce ąc swe przemówienie prośbą o znie­
sienie konfiskaty, wzywa pońownlt, p. aastępey pro 
iuratorji, aby zechciał wyjaśnić o co właściwie pro 
kurar.orji chodzi.

Zastepen prok nratorji nic n ab lcia ł jed n ak  g'usu.
Trybunał po krótkiej naradzie potwierdził kon­

fiskatę całego nnmerj, z wyjątkiem artyknłn o Ga- 
zec e Lwowskiej.

Przegląd polityczny.
L w ó w  9. stycznia.

Faktów nowycli dziś nić ma a tyłku wyja­
śnianie już Zaszłych, ale bardzo Ważne. Jedne z 
nich podajemy obszerniej z osobna; tu zaś na 
piorwszem miejscu mu urny zaznaczyć polemikę 
półurzędowej Nordd aUg. Zrg. z dziennikami mo- 
t kiewsfciemi, a której zbierając razem ostateczne 
rezultaty, tester Lloyd wypisuje związkowi trójce- 
sarskiemu: Reguiescat in pace.

Polemika owa jest bardzo pouczającą. Ze stro­
ny! moskiewskiej się skarżą na nielojalność Bismar- 
ka względem Eosji; wyrzucając mu, że zamiast 
pLiny moskiewskie bezwarunkowo popierać, czynił 
swą pomoc zawisłą od uprzedniego porozumienia 
Eosji z Austrją, gdy zaś tiusja próbowała do tego 
się zastósowac, okazało się, zdaniem Moskali, że 
Austrja stawiała żądania „niemożliwe." To też 
misja Ignatjewa w tym celu podjęta nie mogła 
doprowadzić do pożądanych skutków, tem bardziej, 
że Austrja zamiast z Eosją szła raczej z Anglią. 
Tak twierdzi Nowo je Wr> mia; wedłng zaś ttU n -  
burgskta Wiedomosti nawet Niemcy miały z An­
glią „tajemne" zav/ierać układy,. W obec tego 
„sprzysiężema" (?!j nic nie pozostaje jak aliaus 
Eosji z Włochami, bo starania moskiewskie o przy­
mierze z Francją okazały się bezskuteczne z po­
wodu już nawet „dowiedzionej mierności11 mini- 
sura spraw zagranicznych francuskiego, p, Wad- 
dingtona. Włochy zaś, jak widać z „patrjotycznych 
usiłowań stowarzyszenia Italia irraaanta * gą 
niem Wiedomosti cennym dla Eosji aljantem, a 
wreszcie związek z niemi otworzy flocie moskiew­
skiej wody Śródziemnego morza. Ten auodUbet 
carskiej prasy uzupełnia nadto niedawna broszura 
o ojnie Krymskiej którą przypisują radcy stanu 
Jommiemu, a w której dawniejszą anty moskiewską 
politykę Austrji od św ieżają  sobie Moskale w pa­
mięci. ^

Tym to wywodom eks-bismarkowska lecz cią­
gle połurzędowa Nordd. M g  Ztg daje .lubią choć 
pośrednią odpraw ę , przpuminająć sztukę moskiew 
ską z r. 1875, wymiurzom* przeciw Niemcom i pro- 
jekta moskiew skie aliansu z Francją. Jak zaś p li­
tują dziś politykę moskiewską organa półurzędowe 
austrjackie, to już nieraz mówiliśmy. Mógł' więc 
tester Lloyd zapytać się : co się dzieje ze związ­
kiem trojcesarskira /  zarówno jak mógł mu zaśpie­
wać: „reąuiescat 1“ Zwraca on przytem uwagę że 
w Austrji za tym związkiem byli głównie „8ło- 
whvuie“ (naturalnie wyjąwszy Polaków). Otóż dziś 
nawet pragska /  'olitik nie łudzi się co do jego sta­
nu i powiada wyraźnie, że stosunki Austrji z Eosją 
ŝ | „ziemlich schlecht.11

mniej ma się pewne dowody, że w Eosji aljans 
z Włochami jest dzisiaj na porządku. Inna zaś cał­
kiem rzecz, czy W łochy sobie tego życzą i czy 
się poniżą do czegoś podobnego. Dotychczas na 
szczęście nic takiego nie widać, a nawet wolno 
mniemać, ze zachcianki moskiewskie i pod tym 
względom musiały doznać zawodu.

Eóżne bowiem głosy a nawet coraz się mno­
żące w prasie moskiewskiej radża rządowi ażeby 
dal za w ygranę % niewdzięcznym Zachodem, a 
zwrócił się głównie ku Wschodowi. To też Ruokij 
JUtr głośno przypomina, że „polityka moskiewska 
miała zawsze w ^ ę c e j  s z c z ę ś c i a  w Azji niż 
w Europie;" — a tej pnwdy nikt zapewne nie 
myśli mu zaprzeczać. Rozwijając zaś swą powyż­
szą tezę, tenże sam organ powiada: — „Podczas 
gdy azjatyckie państwa szukają naszej pizyjrźni , 
to europejskie gabinety wprost lub pośrednio ją 
odpychają. L Azji zaś ciągle do nas wysyłają mi­
sje i  propozycjami odpowiednich między narodo­
wych przymierzy i na ich podstawach kombi- 
nacyj. Japonia liczy na nasze poparcie w swej 
rywalizacji z Chinami, to zaś liczą że od nas o- 
trzymują Kudżę, jako wynagrodzenie za szczegćl- 
niejszi c z y n y  w o j e  M i e Chińczyków w nie­
szczęśliwym Kaszgarze. Kabul miał do nas stano­
wcze zaufanie, gdy przyjmował wojnę z Anglją, 
a dziś Szi. Ali padł oharą, tak jak niegdyś Ja­
kub beg. Dla chaństw azjatyckicn Eosja ma zna­
czenie idealne nadzwyczajnie niebezpiecznego ko­
losu. Ura ona tam niejako rolę Fatum, którego 
drogi śmiertelnikom nieznane. Nas szanuje i czci 
Azja. my zaś szanujemy i czcimy Europę. Przy­
wódcy Niemiec i Anglji mogą sobie nas trakto­
wać z góry, ale my za to używam) bezwarunko­
wego i nieograniczonego szacunku ze strony rzą­
dów i plemion azjatyckich.11 — Jakiż to cenny 
liryzm! Oby tylko Moskale cncieli go jak najprę­
dzej wprowadzić w rzeczywistość, i wybrać się ze 
wszystkiem do Azji!

Wynik w'yborów francuskich do senatu jest 
witany przez miejscowe organa republikańskie z 
wielką radością, bo jeśli liczono na zwycięstwo, to 
jednakże nie tak wielkie. Journal des Dśbats po­
wiada. że teraz 8enat będzie tak politycznym kon­
serw aty wnein ciałem, jakiego dotąd jeszcze we Fran­
cji nie było, a razem będzie machiną rządową go- 
uuą admiraoji.|W dotychczasowym Bename można 
było podziwiać świetne mowy i znakomite rozpra­
wy, ale by t on jak gdyby zaczarowany i skazany 
na jałowość. To dzisiaj Ustało. „Odtąd wszystkie 
organa konstytucji żyć będą życiem jednakiem i 
mogą się równoważyć, idąc naprzód w regularnym 
biegu... Będą wprawMzie jeszcze trudności, są one 
nawet oczekiwane i przewidziane, ale mamy też 
dzisiaj w ręku środki dc ich przezwyciężenia."

W Anglji stronnictwo t. z. liberalne nie może 
strawić swei;o fiasco i konyprornijjjyLTJJi du reszty 
Świeżym tego dowodem jest mowa deputowanego 
Forstera (d. b. b. m.) przed gronem wyborców 
w Beadford, w której tenże starał się tłumaczyć 
politykę zewnętrzną whigów. Według p. Forstera, 
jego przyjacieio polityczni stawiali tylko interesa 
Anglji przed interesami Turcji. Następnie przeczył, 
że nadzieje pokoju wtedy tylko mogą być pewne, 
jeźli nastąpi zbrojna rozprawa z Eosją — aluzja 
do słów ministerjalnych, według których wtedy 
dopiero będzie porządek jeśli się Eosję siłąjdo te­
go zmusi. W końcu, p. Forster przyznawał, że 
postępowanie Eosji może zasługiwać na naganę, 
ale zabór Konstantynopola przez Moskali może 
pozostać dla Anglji obojętnym, itd. itd.

Stosunki między Watykanem a gabinetem 
petersburskim wcale nie są różowe. W ostatnich 
czasach zaontrzyły się one w sposob bardzo dra­
żliwy. ianfulla donosi, że bezprzykładna tyranja, 
Ltorą prawosławna Moskwa wykonywa na Polsce 
katmickiej, oburza Watykan do tego stopnia, że 
kardynał Nr,na otrzymał już polecenie, wypracować 
w tym przedmiocie mamorjał, który zostame wrę­
czony wszystkim mocarstwom katolickim. Nadto 
miał papież odmówić przyjęcia ks. E. Urusowowi, 
dyplomatycznemu ajentowi Eosji, a to jedynie z 
powodu, że n i e c h c e  m i e ć ' s t ę s u n k  u z rzą­
dem p e t e r s b u r s k i m ,  p o k ą d  t e n ż e  ni e  
nie  c h a  p r z e ś l a d o w a n i a  ż y w i o ł u  kat o ­
l i c k i e g o  «  Po l sce .  Nareszcie kardynał sekre­
tarz stanu miał reprezentantowi Moskwy oś? iad 
czyć bez ogródki, że głównym warunkiem wzno 
wdenia stosunków jest, aby rząd carski udzielił już 
raz zadów dającej odpowiedzi na memoriał, który 
jeszcze za zyrcia Piusa JA kardynał Bimeuni wy- 
stosow ał do ks. Gorczakowa. VecUreino.

BeauonBfield ma się lepiej; ostatni na­
pad podagryozny był prawie niezna­
czny.

.K o n s t a n t y n o p o l  9 .stycznia, (pryw)  
Porta wyznaczyła komisarzow dla admini­
strowania krajem po wyjścia z niego arroji 
moskiewwkiej; każdemu komisarzowi doda­
ny będzie oddział siły zbrojnej.

Wkrótce ms się odbyó wCzorlu konfe­
rencja Todtlebena z Osmanem paszą.

Sayfet pasza ma wstąpić do gabinetu. 
JL ond^n 8. stycznia. Cierpienia gość­

cowe Beacom.field« ustępują. Lord opuścił 
łóżko. Sd.u zdrowia zresztą niezachwiany

B w l l n  8. stycznia. Norddeutscht o- 
glasza podanie pewnego ziemianina z okrę­
gu Stormare, wystosowane do ks. Biamai- 
ka a występujące przeci w wolnemu handlo 
wi, wraz z odpowiedzią kanclerza. Bisinark 
uznaje słuszność skarg na złe położenie go­
spodarstwa krajowego, obiecuje pomoc wy- 
nijcającą z czynności ciał ustawodawczych 
i wzywa gospodarzy, aby do sejmu krajo­
wego i rady państwa wybierali tylko ta­
kich delegatów, którzy mają zrozum mia dla 
interesów gospodarstwa.

Petersburg 8. stycznia. Prawit. 
Wiertnik donosi: Na wczorajszej nadzwy­
czajnej konferencji pod przewodnictwem mi­
nistra spraw wewnętrznych, uchwalono 
wobec zaraźliwego charakteru epiaemji w 
Jenotajewskim OKręga zarządzić ścisłą kwa- 
rantanę, użjć wypróbowanych środkówhy- 
giemcznycn i powiększyć natychmiast liczbę 
lekarzy w gunernji Astrachańskiej. Guber­
nator astrachański telegrafuje, że ehwjiaz 
nowych wypadków choroby we wsi Wei- 
lanoe jest me wiele, mimo to epidemja nie 
straciła swego zaraźliwego nieuleczalnego 
charakteru. La llnji moskiewskiej zameona- 
no ruchu handlowego i pocztowego, i prze­
znaczono dian inne drogi.

F a r y t  8. stycznia. Przeprowadzono 
tu proces sanatora Chalemel-Latuura prze­
ciw klerykalnemu dziennikowi NouveUe 
france, który senatora obwiniał o fałszywą 
grę w karty. Gambetta bronił Chalcmela. 
iśąd skazał dziennik na 10.000 fr. odszko­
dowania, a dyrektora pisma i autora ar­
tykułu każdego na 2000 fr. grzywny.

I ta y m  8. stycznia. Książę LJrnsow miał 
przed wyjazdem swoim z Kzyrnu rozmowę 
z kardynałem sekretarzem stanu Niną. Za­
przeczają, aby Buteniew miał repr, zentowac 
Robję przy Waty kania Wszysuto zaiefy od 
przyjęcia ostatnich propozycyj papieskicn
w  P o tcro io u ig u .

K a l k u t a  7. stycznia. (Javagnari do­
nosi jako o pogłosce, że Jakub zamierz* 
uazć się n  emirem, swym ojcem, albo- 
wit.rn stracił wszelką powagę w Kabulu i 
nic nie może zaziałać.

Naczelnicy pokolenia Ghilząjów zachowują 
b-ę przyjaźnie.

W ie d e ń ,  9. styczniu, 10 godz. 36 min.

Telegramy „Bz. Polskiego.”
W iedeń 9. stycznia, {pryw) Po kon­

ferencji odbytej z Audras3ym Tisza odje­
chał do Pesztu

Xv estja pożyczki przybiera doDry obrót.
Irzybył tu wczoraj Klaudy, prawd jpo- 

dobnie wezwany przez Adolfa Auersperga.
R syjdkie posiłki wciąż idą do Turcji.
Mocarstwa zagraniczne z wyjątkiem Bo- 

sji, ewakuację moskiewską z Tarc i n’e u- 
waż: ją za zależną od oddania Podgórzyny 
Czarnog^rcom

B i y m  9. stycznia (pryw) Traktat 
handlowy z Austrią zostanie przedłożony 
Izbom włoskim na pierwszem ich posie- 
d<eniu.

W rocznicę wyboru Leona XIII na pa 
pieża, nastąpi miano w-tnie nowych kardy­
nałów.

F a r / i  9 stycznia (prywatny). Mi- 
nisterjum zamierza przeprowadzić bardzo 
ważne zmiany w personalu wszystkich za­
rządów administraej jnych

Państwo niemieckie zamierza zwołać 
w Berlinie ko ng r e s  mo nąr c hó w w ce­
lu obmyślenia jednakowych sposobów dzia­
łania'przeewr stronnictwu przewrotu, t. y. 
socjalistom i wszelkim innym rewolucjoni­
stom.

W ie a « ń  8. Stycznia.. 
Jed dług pań. \c bank. 62-lS 

a w grebt. 63-30
Ren! ei w zlocie . . 74-_
Losy pożycz, z r. I06O 115-60 
Akcja banku wied. 789-— 
akcje ban) a krrdyc. 224.60 
P a r y ż  3% renty 77 ło

Londyn , . .
Sr^tro ...................
2u hankówkL , . . 
Dakat ces. men 
100 morek menueg,

Lombardy . . . .  .

116-55 
lOu - 

9.81
6<K

67 55

B e r lk n  8. styczi a 5 godz. 4o min.
R iayjskie banknot/ 199 20 Galicyjskil . . . .  100 30 
Akcje kredytowe . 404 — Kolei Rumuńskiej . 32-70 
Lombardy . . . .  118-50 Austr;»c_ie banknotu 173 70 

Usposobienie: • ih
T d e K r a u y  s b o a o w e  * dnia 8. Ity,ognia 

W i e a e ń :  pczenica zł. 9'10, żyto zł. 6-90, okowita pr. 
łO O&il liter-procent zł. 28-— ; B 1 d » - Po s z r pszenica 
76 kilogr. (nL wiosnę) pszem-n. zł. 8'50; B e r l i n :  psie 
ni«s ółta n> kwieeien- iaj 179-—, lyto —-—, okowita 
loco 52- S z c z e c i ą :  pszenica 17g 50, rzepak na je ­
sień — . P a r y ż :  m^ki 100 kilo 60-—.

Przyjechali do Lwowa dnia 9, stycznia. 
H o t e l  Z o r z a .  K. żywieki z Tumopda, F. Picke) 

z Przemyśla, W, Czajkowski z Medwedowic, V Mora- 
wsii z Odrzechowa, A. Eęan z Pesztu

H o t e l  E u r o p e J a M . S. Moszcze.* wski zCdo - j  
F. Rei. bard z Dijbr >wki, J. U-bański z Dobrntza

H o t e l  L a s a r o s a .  J. Kohn z Benina, e ! Hecht 
z GL.witz, H. Peisner z Przemyśla

H o t e l  W . i r t r o w s k l .  L. Chotynie. z Zydaczo 
wa, K W.nnicki z Tnrady, F. Pi-itowski z Warszawy.

Pociągi kolejowe.
Odch&dzs, ze  L w ow a.

Podług zegaru lw owskiego.
DO KRkKOWA. o godzinie 11 min. 23 przed północy 

Poc,»ił pospieszny: o godz. 4 mia. 53 rar~ pociąg 
osobo y ; o godzinie 4 min. 6S po poiadniu toui^g

DO PO^W^ŻOi-ZYSK z Podzamcza: o godz. 11 min 
30 wieczór pociąg oaobowy ; 0 g0^  o mil 47 j  
polndnie pociąg mięszany 

DO PODW OLOC/l SK : z głównego dworem: o gdjtźrf, 
min. 57 rano pociąg pospieszny ; o godz. 1] min 4 
wiuczór pociąg ^zobuwy, o godz. 12 -min. 25 w pó- 
i adnie po* iąg mieszań,

DO CZERNiOWL !C : o gedz. 7 miB 5 ranc pociąg po­
spieszny; o godz. 11 min. 45 ^wieczór pociąg i_ie. 

T?aaJ ; K°dz. 12 min. 50 z poKJma pociąg mieszany. ' 
DO S l ANIdLAWOWA. na S W  . o <r$d 3

Ak aa Kredytowe . 224-80 Akcje kolei Połudn.
„ Anglc-Ausir 99-80 20-frankowka . .
„ Uniicnsbank . —•— Rosyjskie bt oknoty .
„ koleji Kar. Lud.23l 76

Usposobienie: stale.

9-32
1-14

W iedeń , 3. stycznia, 2 
Losy kredytowe 160 25

„ poż. z r. 186u 21G 60
n Aug.-Anstr. E 100 —
„ Umontuank 68 30
„ kolei Kar.-Lnd. 232-—
„ „ Pomoin, 209 —
,  „ Połudn. 67 50
a a Alfólds. 118 —
,  ,  Elżbiety 159 50
n ,  Lw.-Czer. 128 76
» * Węg.-Poł. l i t  50
a a Rudolfa 117 —
n n Albrechta -  —

Usposobieni'*

. godz, 18 min 
L ng. 8taate-Obl. 1877 65 60 
Galie, indemnizacja 64-50 
lo64 Losy . . . .  141-25 
Siedmiogr. kolej . . 1091— 
Verkebrai>ank . . . 105 25
Tureckie Louj . . 20-75 
Złota renta w^giersk 84-60 
Węg.-GaJ. kolej . . —•—
Staatsbabn . . . .  250-— 
Bankveiein '. . . 108 50 

„gici nut, Losy . 80 25 
Reicbsmark . . . 57-57 
Rossyjbkie banknoty 1-14 
: spokojne

ALAWOWA: na Śtryj . o godr.
F n y c h o u ą  do L w o w a :

KRAKOWA: o godz. 5 min. 42 ranc, pociąg pojpi* 
szny, ic god.ł 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy?* 
sza^° Z i  v min. 28 przed połudn.em, pociąg mi$-

P< 'DW ÓłiOCl 7 oK  n dworuec w> B oe  m i c «  g o -  
uzinie I mm. 22 ranc, podąg osobowy, o godz &

m ? ,dżinie 11 min. 3 wieczór, pu-iąg pospieszny, c gouz,
2 min. 53 rano, pociąg osoboay, 0 godz. 3 min. 59 
po południu, pociąg mifszany 

CZERNIOWIEC: o godzinie lu mii. 15 wieoeór, po- 
ciąg pospieszny ; e godz. 4 min 6 rmo, pociąg mię- 
sz .ny ; o god 3 m.„ 10 po poi., podąg mlljezaa' 

STANISŁAWOWA : n» Stryj ; o godz • 8 nin. 36 wie­
czór.

Knawerj' Budno *ski
baietmish*z iean*ów waiszawakicŁ, ud^la

<a7i L e k c j e  t a u o 6 w  i~ ?
tak w domauh prywatnyoh, jako też i u« własnei mu 

azkuniu pod 1. i 2 n., Ryaek I. piętro,
il i ' jw o ih h I  

Wieczorek w Cswfcrtek i w Niedsielr

B T a o e t  l a m ę , n
Pi3ze nam lekarz galicyjski baioio-cy na 

Wszechnicy wiedefiskiej następująco;
SbisłeJ ojosyiMe mujej GalioA się przysłużę, jeśli 

zwrócę nwagę mjich ziomków na ortopodyusuę gimna­
stykę znanego Jisty gimaaetyki leczącej s •’  dztioj 
Dra Franu.szka Cbimai lego w Wiednin. 2 „  azelt m mo 
gę zaś tumibniem zakład ow< g '1 Dra wszystkim rodzi­
com w Galicji, ktrójon dzieci nałogowe do skrzywienia 
kolumny pacitrzowej, lab takowe iuż mają, Pttecać, tak 
dla pUi< odow ekon mucsnych, jtko też i racjonalne,, me­
tody leczenia, o której rnm nę fc o .ukro.n.o przeaona- 
łem, a o której n młodych właśoie Polok, świetn i rezul 
taty widz.ałen.. Po pierwszym już miesiącu, jest znaczna 
polepszenie w.iocznem, a koszta całego cczenit wytiOszą 
aaledwie bO do 100 -Lr Dsiea. o .a ne do powyiszeg* 
zakłada, zmienia ą całki, m ich dotyoh izasowy sposób 
tycia, sp ą o otwartyoh oknach, bez najmnuji wj JiJ 
. Hziębiema, przeciwnie, oddychanie ciągle świeżego i 
czystego powietrza bardzo wpływa wdzięcznie na owe 
cierpienia, ponieważ w połącz Lit z korzystnymi ćwi- 
oi ai skrzy, isiue nikme, keści itwardaisją i wzma­
cniają się, a cb >rsy .niebawem wyzdrowiali do -loma 
wraoają. Ja sam chętnie każ Jezu a na żądanie bbzpienię- 
żnie Lnżize podam sozeg^ćły.

B r . 9 li«h *ł B erger,
1180 1 1 1 ks-1 praktyczny

we Wiedniu IX Wóchringerstrisse Nr I.

żądająDnia 6. jtyoznia.
Lwów, « Izby handlowej.
I. Akcje m sztukę i. £00 zł.
Kului gul. Karole. Ludwiku 233 50 

125
251 — 
220 —

„ iiwowako-Czerniow. 
banku Hipotecznego gal. 

„ Kredytowego gal.
II. Listy zastawni za 100 zł. 
Tow Ki-ed. gal. 5“lfl w. a.

n a a 4 y n

Btuikn dipol gal ‘I , »
III. Li.ty dłttiiie ta 100 tł. 
Gal. «aki. kred. włość. 6u/( 
Ogol. roln. kred. zakł. dis

Gal. i Bok. 6% lc d. w J B 1.
IV. ObUgi za 100 tłr. 

Inden nisa> yjne gal o. . 
Pożyczki fc-aj. 1873 u0?, 
Losy miasta Krakowa

n Stani.ławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . .
:«i <i*aki .

20 frankówka . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny

» papierowy 
100 marek niemieckich 
Mebro za 100 złr. 
Kupony w sreb. za 100 złr.

Wiedsź 7. stycznia.
5% ZjecL dług pań bank. 

» .  *  »• srebr
„ IjLlig. ind. Niż

n czeskie ; _ •

» a a galicyjskie 
a a *  boku wińsk 

„  siedmiogr. 
„węg, poi. kol.300 f. 120 zł

LiHy zastawne.
6%  Bfc. - a  Naród, listy 

B gsłićyjskie. . . .
H W « . . .
r gal. zakł. Ipred. włość 
,  węgierskie listy . .

86 45 
81 40 
86 45 
91 40

93 -  

91 80

86 10
&» 75 
15 26
ZiO -

5
5 54 
9 37 
9 65 
L 78 
1 16 

38 
IOW 50 
100 25

64 25 
03 45 

104 75 
103 -  
80 25 
84 80 
80 50 
75 75 

101 i»0

płacą

231 — 
123 — 
248 — 
216 —

86 7, 
80 50 
85 75 
90 50

92 — 

90 25

n n
u . .  1860

,  losów pożyczki austr 
państw z r. 1860 .

5 Losy pożyczki z r. 1864

84 40
89 50 
14 40 
21 50

4®, Z i30 fr

fi 4 f 
5
a
9 55 
1 70 
I 15 

67 30 
99 50 
99 25

62 10 
63 80 

104 25 
102 —  

79 25 
84 30 
79 50 
73 75 

101 40

98 90

86 75 
93 — 
11 20

99 76 
r»  VI
86 —  
92 60 
76 60

5°/0 Zakładu KreJ. Ausfi 
D men państ. 120 z!
Poiyczki loteryjne. 

Losy pożyczki s r. 1839 
a 1854

„ Comurente . . .
„ Kredytowe . . .
„ Żegl. pa- na Dam 
„ księcia Salm . ,
,  .  m
n n filary . .
„ hr St. uenoit . .
„ miasta Bady 
„ ks. Winaisuhgrfitz 
„  Lr. Wildstein . .

lir. Eeglerich . .
RniiuMó . . . .

a tureckie 400 frank 
„keje bankowe i przt/nysł. 

Banku naród, anstr. 
lakładu kredytowego .

rządowej fr. a. 
zachód, ces EIżl 
PołudniowLj ,, 
Galicyjskiej 
Czerniowieckiej 
Albrechta , . 
węg. póinou. wbl 
ks. Rudolfa 20Ó z 
Alfdld. Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej, 
('isańskiej . . ._

, a. str. północ, /acfioś 
„ Frani iszka Jozeti 

Bui-kc 4nglo-ausłr. • j .

Banku franko-austr.

kicdyi galm. 
Miit hipot- . 
dla obrotu og<

żąuają pincą
. 111. 50 111 —
. 143 — 142 —

3*0 — 316 —
109 25 108 76

. 115 75 115 25

i25 25 124 76
141 60 141 25
.1.41 — 140 —
___ 26 —

. ICO 7 160 -
96 76 95 25
43 26 42 70
29 50 28 50
29 50 *9 —
36 60 8o 25
29 75 29 —
28 50 28 15
23 60 23 —
15 75 15 50
16 — 15 50
21 20 20 80

.790 - 789 —

.224 25 224 —

.502 — 5t0 —
2072 2067

250 50 250 —
160 — 169 50

. 68 — 67 50

. 232 50 232 —
124 — 128 80

30 50
.116 75 116 25
117 50 117 —
118 — 117 50
108 — 102 ÓO
109 25 108 75
185 50 184 50
109 25 108 75

129 — 128 25
.100 25 100 —
.216 60 216 25

i i —4 —  — •
;a w  — 250 —
.106 76 10& 26

O tłil/i pier-mswnru loa.
Kolei koszycko-bogum. 

pańs wow 500 fr. 
Emisia z r. 1867 
połuin 500 fr . 
Bony 1857-76 6% 
p. c. F 2u0 ł .  7 k 

„ 100 zł wa.
„ w sreb. 5%

polud.-puł. nistn. 
6% za 100>zł. w.s.. 
g"/. w srebrze 
galic. Kar. Lud w.
600 -L wa, w sreb
5°/o za 100 z,
Emisja E. . , 
Lw.-i :er. a 800 zł

Łjr. b% za lOOi 
isja z r lu67 
hieam zUu zł. w a 

k(.R_Jolfa 300 zł. 
w Sr. b°/0 za 100 zł. 

To? pragskia prztm 
zel po 800 zł. . .

Waluty.
Cesarskie korony 

„ dakat i 
20 frankówka . .
Suwereny anglelśkie . 
Imperjały -rosyjskie. , 
drebrii . I . . .  .
rebrc kupon, , . , 
Lat państ. Niemitc 
za 10& marek .

dukat na' aay )

70 -  
159 50 
163 -  
110 —

86 J101

i 04 10
87 —
80 —

100 60 
99 10

76 ro 
78 75 
64 25

76 fiO

69 ~

3 56
6 54
P 34 

II 78 
•9 

100 —1

57 06 
1 13

69 50 
16& 50 
Ibź 25 
109 50

01 JO 
>5 60 

103 76

86 50 
79 50

10C -  
09 25

76 — 
78 50 
ó8 75

76 —
A . 

8c —

5
i
9

U
9

[100

54
51
33
73>
59

Aa4ajl
warszawa 2. styczn a rm. kg

Listy zastawne lej sarji 
,  29j serji

kupon 
n.we 
kupon

.  hkwidaoyjne .
kupon

Kolej wars ;aw -wied.
„ bydgos.

os.pokycz.prein;W0i “=ł 
.  „ - lo66

100 
100 „  

o u j
95 
013 
89 4fi 
04 -

236



D ZIL M  N £K  P O L S K I.

C H U S T K I
w M e * k o v e  1 K a m s M e .

SPÓDNICZKI
t r y f c o t o w

Sukiinki i Gamit-r-i
d l a  d . 'i i  r l .

A l > a m lt, Welwot, Ryps At^u, Lu-
strynę i Ti''kftę do ubierania Bakień.

l i l a  , * o  u u ( . Bruksi ’bi», Croisse,
Tyfcik, Nauki n’, 

szewki
Glai* nei k »1“ 

rękawy.

Iroisse, I S c h l r t i n g l ,  Sonet*. Batyst, Perkal, I F r e d z i e .  Krepidy, Spięoia, Guziki, I 
, Pod-1 Kreton, Mustliny, Organtyny, Płótno Taimy, Sznu-r, Szufaś i wszelkie o- 

| b<ale i nii blirho-ysr e _________I zdoby szynnklerskie.__________
G o r w t y  paryskie od zfr. 1*30 uo 5, 

Deszcz: chrony od złr. 1-30 do TO.

i fe d W A b  neapolitkński do ręcznego 
i r  i . 3 id  ?al i Nici do szycia rę- 

oznf g o i m a  zynoweg*1.

K o g i  i CryJtle do gorsetów, Badełka, 
Naparstki, Kredki. Centymetry, No- 

fyczk* krawi«*"lq‘>,

‘t le *  i oc wórne królewskie na pon
ozouhy, B tiar ca 
ski* mai zynowe

do maazyc i augidl*
do ręCTDngO t ynJ.

I l ł )  do szyciu Bgu n ' 50 i maszyno­
wego Szydełka, Ig uzi 1 do siatek, 

Druty do robieri* pończoch.

■*.*■! ■»state rosyiskie, PLsscce ang el 
skio nieprzemakalne, Guziki liboryjne 

i Kekawitwki

R l e ł n ę  Poł tendorfska, Estramadu-1 B a w e ł n ę  francuŁ*
■ r t i

.rę' § I Z a p a ł  do z-arzenia, Szpagacik 1 f<-1 H zj il k f angielekie 1 karlsbadzkie, I B e a a  
lo hao! kowania, dzi afera Przędzę b 1- 1 żnokolorowy d haczkowania, Kordo-1 Papiloty i Skrętki do włosów, Nożyczki I glase i y 

' wełnianą i wimnimy | nek do korali, Nici do friwolir-k. | do haftu 1 do krawiecczyzny. | na wysti

b e L S  i r l c i k l  zmtnonute pragakie 
se i jelonkowe wyszczegól. n edailem 
wystawie świat, od 2— 8 guzikówrs, b-n.Uową na kołdry, Yigorta i ma

1 oma tyczną w kłębkach la  ] ońozochy., . - . . . .  .  ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,  ,
ła sk a w e  zamiefseowe zawiiwienła wykonują się ja k  najspieszniej i jak nejakuratnie).

Ceny za 
pół kilo 

po ent, 72
» » I6
» » 8f
, » 88
» » 88
» » ^2
.  » 94
» » li» » 98
» .  IM
l  » 101
» » l ' J
.  .  35

HERBATA
Mimn podwyższenia cła przy K  le  o  IO cnt., a przy H e r b a c ie  

o 8 4  ent. na kM ogram le. loieramtakowi-io daw nych  ta n ich  c e -
]  p h , dopekąd moje tanie zapasy wystarczą.

K A - W A
Kio poapolita żółta . . .
Santos żółta ozysta . . ■
Portoriko zieloraw. . . .
Malabar r.ielona drobna

„ perłowa iona drob.
Enba zielona gruba . . .
Moka arabska mocna . .
Cnylon przedmą . . .

_ najprzedniejsza . .
St. Jago a Caba mocna .
Jawa złotawa aromatyczna 
,Twmai za najprzećnie.s :a •
Kawa Franka (Cykoija). .

Przy kapnie towarów ra gotów kg w kwocie nad 60 złr., odsołam towary 
k o l e j ą  i r a n e o  do ostatniej stacji iub też opuszczam z ceny 3%

Sprowadzanie pocztą je 11 ntj dpowiedniejsze w p»k*etaoh W «,***» <i„ 
6 kilo, guiyż po-to poczt, w - płaci się jednakowo o d  p o t  d e  *  h i l o  p o  
3 9  e t n . na najdalaze odległości, _____  Łuuy 1 u

S T .  1 A B K 1 E W 1 C Z  n S T S

Ceny za 
pól kilo

N. 1. Taszu żótło kwiat. arom. t i r .  4‘40 
„ 2. Jtmktojcz»n bi»ło kwiat. » 3.60 
„ 3. Nandżyn czarna aromat n 3*— 
„ 4. lonchong ,  » »
,  5. „ongo familńn* . ■ • » t 
b 6. Wysiewki z herbat . . ,  MO 
, 7. ,  z najlepsz, herbat „ 1’4'i

P - w y i s Ł i  r o d i i j n  j  a l  r a n e  w  j je d y e * v .  L  
t o r e b k a c h  p a p ie r o w y c h  d o w a ż o n e  p e łn e j  w a g i 
p ó ł  k ilo g r a m a  b e i  p a p ie r ń .

N a s tę p n e  r o d z a je  w  o r y g in a ln y c h  d r e w n ia -  
n y c h  s k r z y n e c z k a c h  w  e y n ie  o p a k o w a n e ,

N. 8. Sonchdng miodeL.sk. rłr. 4-K0 
9. ,  grube, e listki B 3*60

sIE L A W K I
BylMi I t e  it y(iiae,_ 

Kawior astrachański,
Sery:• Btraohino, de Brie, Bi lam. 

Ementhaler, Cnest“r itp.,
poleom handel 1009 2^0

St. Markiewicza
we Lwowie Bynek 1. 42.

R e a l n o ś ó
w  A n la ty n le , jkladająoa sig z 3 pokoi, 
przedpokoju, k-iohni i spitfrni, piwnioy 

ogrodu w objgłośo: 11 morgów, wra* z 
zabudowaniami gospodarsk_emi, w do 
brym stanie, jest zaraz z woli^J rgki do 
sprzedania. BLższej infc,m *cji udzieli 
właścicielka tejże r na’ m<,®®i Leontyna Zu- 
brzyoita w Śiantw'®- H3b 1—1

M a j ą t e k
n90 Dunajca A

trzy ćw ierci mlM 
l o w »  z p ię k ^ m P*ifaeem 
i og rod a m  ^00  aaorgów  
przestrzec* Jo sprzedania. 
Z g łos ić  si§ do Domu ko­
m isow ego Banka galic. 
w  'Tarnowie. iokg 3 - 3

Podziękowanie.
Poleciwszy budowę nowego do­

n n  naszego przedsiębiorcom pp 
Herszowi i Aronowi Waldmann * 
Stryji, przekonaliśmy Je, b.e pp. 
przedsiębiorcy przyjęty na siebie 
obowiązek w ogólności i w szczególe, 
U *  co do dostarczonych mateija- 
lów jakotsż ęn do sumiennego i do­
kładnego wykonania robót wsnel 
kich. najściślej dopełnili, przeto milo 
a. m jest dać im na tej drodze wyraz 
naszego zupełneero zalowolniaiiia i 
podziękowania jaketeż poląpló P*r 
blicznoóci iako sumiennych i rze­
telnych przedsiębiorców 10? 8 4 4

Alehfflier 1 A m  Siojałowscy.

N OW Y WYNALAZEK

m m ^ I K O R A breokie
PARFTIMERIA 1X0HA BREONIE

ED. PINAUD
Mydło......................... a l’lX O R A
Elmencya dla chustek. ś I l l O H A
W oda tualetowa.......a l'IX.CŚftA
Pom ada.......................k "IWLORA
Olcgek ..............................k 1’I I O R A
Puder ryżowy  a >1.4 O U A
K osm etyk...................a i l  i O l f l
S7, Boulerard de Strasboury, S7.

‘Fosznknje się

F O R T E P I A N

ia, bardzo mało używany, 
Tym dnem z fabiyki B5r- 

lub innych znakomi 
bryk pochodzący —  J®' T 
la s iy a a  do s z y c ia 8 
mało ażywan* w zupeł 

n stanie, znajdzie zaraz 
;a gotówkę. —  Bliższą 
: powzią*' można w han 
rowarnickiego w Rynku 

pisemnie, pod adresem 
tymże haudlu. 1129 1—2

iinmaiii'
pnedw O o n o r ta o o *  w j d i l e l s ą i i ,  
s ę k ó w  ■  m ę i c i f i n  I k o b i e t  
1 r k r e u h  i D y n  k a t a r o m  b ł * .  
ny jest i/>dnig coświadczen pooiymo- 
nynli w  w lo l l t le h  srpitalsrh P' »r 
<gi, ArgUi i Belgii n .  i g i  r #  8 0 * 
a l j  a  i m  I o w a , działa lepiej - 

skuteczniej i Jest t-zy razy tińsią od 
Matico i innych puidotray, b ] repara- 
tów. — C e n a  f la s z k i  B e r g e r a  
s e l n t y l  s m a k o w e j razem „ pr*e- 
p iem lekarskim OO e t . w . a . mo- 
m a dostać prawdziwej solnty: we wie- 
lu apteZa';h. a jzozególnń w nastgpn- 
ą e / h  składach: we L w o w i e  u i -  

ptehany Zygmunta Rnckera i Miko- 
.wacha, w B r o a a o b  n E. Liszki, w 
S u c z a w i e  u N. Karczewskiago.
‘ . ’5 4-24

Oferta szczęścia.
Wielka

przez r.%3 paAstwa Awarantowaiia 
Loterja Brunświcka

b ima 4 6 , 0 0 0  wygranych ra s e m

8 mii. 920.000 marli w zł.
j-^miediy kter mi po IIOOOO, 800000, 
15 bOJ K  100.000, 60.000, 3 pc 40.000, 
3 po 30.000 itd. zmif.aną v.yciągnigt“ 

w frzeoiąiju kilkn miesięcy. 
Pierog/e ągfni nie odbędzie sig

d. 16, i 17. stycznia 1879 r.,
na które tylko oryginalne losy polecam;

l' i/ iii a  i
po złr. 9 35, złr. 4b0, złr. 2 35 

i pciyłim T»koTva lb j^zysłanirni 
pieniędzy franco, lub ra za'iczką 
pooztowi, Wygrane pieniądze zoita-
n% podług plami alni-a^me wypła.
cone. Urzę 'owe plan} i listy wypłat 
zostaną wy.^an g r a t i s  każdemu 
uczestnikowi

Z powodu ścisł 5j dyskrecji i r ;e- 
telności cierir sin nas»‘  firma dłu­
goletnią dobrą sławą, dla tego też 
upraszamy zwrócić s.g wszelkim 
caufamem do

K a r o l a  B o s s ę  j u n .

Łotterie - Hanjt - Collect un
1036 in br .sinsohweifl. 6—5

B Y R O P
sosnowo \balsamlczno - ziołowy 
Mikii ICAńkiwskiifiw

- wypr^b-rr-anę śro^e* 
h uporcLj-wyoh katarach, dłu- 

_ trw Jych kaszlach i chrypkach przy 
iapalonin kanału oddechowego (Bronohi 

tis), w rozdenr.e płucowrej
i w 1 * 0

irzez pp. [skarży
we wsi tŁ

3kntec-noW. pofwierdząją liczne świade 
atwa i podziękowama, które do każdej 

flaszki są dołączone.
Gl iwne składy utrzymują; we Lwowir 

l J. Mikolasch, w Krakow a p. W. El- 
_y’i, w Wi"dniu J W em apteka Tuoh 

lanben Nr 27, w War. awie H. Ku ha 
-■eaiki, w Wilnie P. Gm*,ewski. w Prze- 
nyaln n wynalazcy lo o l 1 —

Oraz jeit do nabycia u aptekarzy 
Bełzie A. Grossa ; w Bn. jkn W ̂  loczań 

skiego ; w Haaiatyni'3 W. Czerskiego; w 
Jaśle B. Palcha; \* Kołomyi S. Sidoro- 
wicza; w Łańcucie Szulca; we Lwowie J 
Piep '*a i Kadołowicza: w Nowym Są^zu 
W. Filinka 'akubowzia g o ; w Przemy­
ślu H. Tarczyńskiego i W. Nahlil & ; w 
Rzeszowie Kalino^ >'_eg1 , w Samb .zi 
Airksiewicza; w btiren  Mieście Lewi­
ckiego; w Stanisławowie F. St, ech ora; w 

Sauoku J. Zarewicza; w Stryju J. Zgór- 
«kiego; w Tarnopoli Jamrogiewi sza: 

Tarnowie .T. Rcidu i Tenczyna; w 
Wojniłowic Z. Kalickiego; w Żurawnie
Tomaszewskiego.

Handel
KiRSLŻ BlLUBili

we Lwowie, ulica. Halitkh
pod „złotym kogutem“  

poleca w Bkutek

wielkich zapasów K A W Y , HER­
BATY, WIN francuskich i szam- 
paśskich, jakotci wszystkie to­
wary podlegające podwyiszenin 
cła od 1. Stycznia 1879, po ce­

nach starych,

niekoriystająe z tej .sposobności, by 
tylko swoich tak licznych i .zano 
wnych gości zadowolnić, bo kierując 
się od początki zasadą, zadawalnia 
się zyskiem m&łj m, nie podnosi 1 dzi 3 
ceny swoich zapasów tak długo, jak 
długo one wystarczą & co najmiej do 

1. Marca potrwa.

P o l e c a
znany z taniości i doborowego towaru

M A G A Z Y N  D A M S T I

( M i  s m i i o m
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

1 kil. cukru najprzed. w głowie zł.
1 » b drugi9^0 gatunku ,
1 ,  b w kostkach lub

mączce ,
1 ,  kawy St. Jagn lub Euba

w grnb. ziarnie „
1 - ,  złota Jawa

a wszystkie inne kaw} jak najtaniej.
1001 5 -?

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda
w  W a r s z a w i e ,

TYGODNIK POWSZECHNY
r iim o  iimutrowane, wszelkim gałęziom literatury, nauoe, sztuce 

i polityce poświęcone.
Siły literackie i artystyczne dobrze wypróbowane i zasłużone, między temi i pierwuzorzędne. 
Prócz wielu prac nowvch różnym działom poświęconych w pierwszych Numerach 

rozpocznie się drnk nowej 2-tomowej powieści
J .  I .  K R A S Z E W S K I E G O

Cena
„ŁADNY CHŁOPIEC."

„Tygodnika Pow«zecheego* w o Lwowie: kwartalnie S złr., na prowincji

8vJk4 poczłową 1 iłr  76 cnt 
WsLiya y prennmeri torowie otrzymają przy pierwszym Nm i rzo if;79 r. bezpłatnie 
Kalendarz ścienny i pugilaresów/ • mi- .kańcy Z 1 ,hod uch i d*l»zyoh gnbernij w cai 

stwie, otrzymają te Ealendai ze według sta ego stylu, ora-

cztery premii drzeworytnicze, oryginalne,
utworu polskioh artystów, A;.drioUitgo, Balcadorrirza, PiPattejo,

czyli w haidym kwartale po jednem preminm bezpłatnie.
Nadto przeznaczono dla nrenumeratorów Tygcdnika Powszeohnsgo

ośm premiom oleodrukowych
pod warunkami wyjątkowemi.

Bizly z prAnumeraJoróu „Tygodn:ka Pou «zechnego“ ma prawa nabyć śjicznc 
działo „ W l I M u ó w "  z ' 10 iłr,, z przesyłką pocziewą 11 złr. Cen* dla mep-e 
nnmeratorów „Tygodnika® 16 dr, 50 cn t., s prz«sył] ą pocztową 20 złr , oraz 
D z i e ł a  K l (  m e u ly n y  w r a ń s k l c h  B o f f u u n o w c j  w nowem 12-tuao 

weiu wydauiu, zamiast 20 złr. tylko złr. 14 5'), z przesyłką złr. 16 50 
Sz< zesró/y hl’ Ż8te o -ejmuie p r o s p e k t  przy razystkioh pismach Lwowskich prze 
s;’'any. Nieposiadający ("kowego. na Żądanie otrzymają berplatnie, oraz Nume

.a. -go  pisma na okaz. 1184 1 2

Skład główny we Lwowie w księgarni pp.

S;iYlAM'HA l CZAJKOWBKH6 0 .

(do korespondencji niemiecliej) i p r a k  
t y k a n t ó f t .  Bliższa wiadomość w Ad 
miiistracji „Dziennika Polskiego".

M a g a z y n  n o w o ś c i

m im  m i m
nl. HalicKa 1. 14, Lw iw, poleca

R ę k a w ln z tr t  kie i męzkie ba 
lowe na 1, 2, 3, 6 i 8 gU!’ .:ów rłr 
1 20, 1 30, 1 75 220.

K o f> s a l«  r-ładkio ba.owe na zł. 3.
K o ł n le n e  1 m an szety .
K r a w a f k l  b i  v  i czarna
S k a r p e t k i  tiMeoose i jedwabne.
P o ń c* r » c lijr  s lour i jedr abu-.
S z n u r ó w k i  fr. cuskie rs zł. 4 i 6.
W a c h la r z e  z słoniowej kości, ko­

ronkowe i jedwabne.
R ą c z k i  do b: xie ów.
B l t n t e r j ę  f-anetzką, medaliony, 

kolczyki, szpilki i naszyjniki.
P e r t u u a e r jc  fi-ancuaki  ̂ i angiel­

skie Tonaer Yoloatine, Fay i Wodę 
kilońaig 1118 1 Ł

Konkurs
Towarzystwo mr zyezm - linie. 
n ia K o n fU M k lw  S ta n is ła w ow ie
ozpinge ninieji znm konk1 r» na posadę 

dyrrktoM art; stycznego solisty, akraypka 
Po>ad« ta jest na rszie połączoną z 

roczną płacą bOO złr. w. a. a przycze-n 
nie ogranicza się innego prywatnego zs 
jęcia.

Warunki otrzymana p sady są n-- 
Stępnjące : Odpov<">dn;i‘ ogólne wykształ­
cenie muzyc-ne. Znajomość jęsyka poi 
■Mego. Znajomość muzyki narćdow“i pol­
skie, Znajomość gry aafortepie niei spie- 

i ohoralnego.
Kandydat otrrymujący po«adę, jest 

obowiązany do ud-ielania nauki w szkole 
muzyc-.nej tegoż Towarzystwa prze* 1S 
godzin tygodniowo w dwóch gałęziach 
muzyki, 00 kierowania chór-mi i grania 
na inaT'umentach smyczkowych na pró- 
b ich przynajmniej dwa razy w tygodniu 
i przy p >pisach.

Posad*; objąć trz'ba natychmn."' po 
amianowaniu-

Kandydaci wn-osą swa podania za'- 
p ~ trac-16 s odpowiedni* alega^a o»j lal ej 
do 1. lutego 1879 na ręce Presydjum T .- 
warzy twa.

Stanisławów, w grudniu 1878.
A , W y c h o w a k l  B .  S z a m o lt  

Sekretarz. prezes, n) ca Szeroka
1120 2 —3 cahłoto-mka nr. 24.

Zn? ko mii 2 pogodzenie.

VEŁOUTINE
jest lo l l  3 -0

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmnten

dla fogo to działr szczęśliwie na akórę
n le d o B u rn e i«s iia  p r s y s U iJ e  d o  

o la ła , i adaje 
cerze  ś w ie ż o ś ć  naturalną.

O H . F A Y
Magazyn Perfum w Paryiu 

9, na uilcy de la Palx, 9.
Dostać meżna we Lwowie w aptekach 

Pp. Krzytanowskirgo obok Brygidek, F. 
Mikolascha, tudzież w magazynach ga'*n 

ryjnych -,c Kamila EtisyiowaĆago 
Lrcna Feintncha. K. Bay—a i Leona; 
w Czemiowoacb -w apt. Golichnw«Viegr,

II

Złoty lak
n a

b u « ik i  d a m s k ie .

~T~

Bardzo walne
dla gospodantw domowgch, panów,

szewcom, rt/marzg i  siod/arzy

C r a m y
l a k .

Zamiast cirernidła do butów.
Moja nowo wynaleziona nagrodą uwieńczona aprstun skórna m i zada- 

nie usunąć zapełnię ozernidło batom absolutnie szkodliwe, z powodu, Łe za­
wiera kwas albo oleum.

Dwu lub trzy krotne namazanie g%bk% *najduj§o§ się na korku kałdej 
flaszki ntdaje iurowej skórze barwę głęboko ozaraą z wyśmienitym połyskiem.

Buciki lab buty, na których jeszcze zostało dawne ozernidło, masz^ być 
równie 2 lub 3 razy namazane apretor^, płozem przedstawiają się Jak gdyby 
nowe. Uprząż końska i przedmioty z r z e m i e n i a  muszą być tylko j®den raz 
gąbką przeciągnięte. Tłuszoz znajdujący fli§ ^  apreturie ikórne] nadaje skó­
rze miękkości! gfbkośol. 1095 3 - 3

- A s l a t i r  E r -  F O l l w Ł : ,
I T i e n ,  L ,  n r a n d z t d t * e  S .

Skład we Lwjwie w handlu F. W KróLl owikiago.

C e n a
a a  f l a u k ę  6 6  c n t , 

a a  tn z tu  4  s i r .

W instytncie nantowyB- Yojslfffym
ulioa Piekarska 1. 21, 

rozpoczyna się
I O W Y  K U U M  

■tiJiiu>UG4ii<y h ji h u l iu li i iK ó w
i innych na-ik DraygrtowawcEych 

wojskowych
% d n i e m  1. m a r c a  U 7 9 .

Zakłaa utrzymuje także

P E N T N J O M T .
Zgłaszać się można codzień od go­

dziny 4.—7. po rułndniu. 1069 8 -  30
E O E S T L IC H ,

p r z e ł o ż o n y  Z s k ł a d n .

M y w a n y  do łóżek od 1 złr. i wyżej.
Koce do łóżek od 1 złr. 50 cnt. i wyżej. 1105 3-16
Koce na podłogę za metr 40 cnt. i wyżej.
Ufały kreton doskonały do prania po 29 i 30 ent. 
Papierowe tapety po 25 cnt. i wyżej.

polecają

F I L I P  H A A S  i  S Y N O W I E

ces. król. uprzyw. fabrykanci dywanów i materyj na meble
Lwów ulica Jagiellońska 1. 3 .

Od dawna ii tDiejąc; doi.i handlowy
1133 wo Lwowie, poszukuje l —*

W d o w a
■iczącm lat 30, która bardzo pięknie pie­
cze i prasuje, osobliwie męgl .9  bieliznę,! 
życzj sobie przyjąć miejsce za pr&ozkę 
w mi»jscn lub na prowincji.

Adres: K. M 3. piętro plao agpitu1- 
ly  we Lwowie. l t 09 2—2

Wiedeńskie trzewiki filcowe
damskie, męskie i dziecinne

u t i c y m i ą j e  1 p o l e c a  s k ł a d  l a k r ^ c i n y

WILHELMA ADAMA
w e  Ł  » r o  1072 7 - i a j

Obatalunki na prow incję u k n ieczn ia m  natychm iast.

G łów ny ^l*<f fortepianów
h l J D W l E A  M A R K  A

w «  L w o T T l e ,  
p l aas  Sw. b a i h i  psi  I. li.

* OiernlowoMh t  pana J. Zwonlczek
F i i i i s i i z i m i

otraymał
(• r t e p ia n y  w i e d e ń s k i e ,  P »*  1 ■ 
■ k le . b e r l i ń s k i e  I H p -W le , p h  
-Im a I f l a b a r m o n lc  a a e r y h a ń  

Ukta. 1003 2 —0

ł - O E f t i i f  u m m i m E - w i
dla kośi iotów i . ‘pik

G w a r a n c j a  n a  l a »  1 0
7ijay najualarkawafiase,. ■ rabatem od eer 

fabrycsnyrt \
f ł a j t a f i i n  w y p a iy c a a lH la

od 5 do 10 złr. miesięcznie

10P*J
2-jN

Skład c. k. uprz. Ra&;eqi spirytusu; 
fabryki rumu, likierów i octu

- f n l i n s z a  f t i i k o l a s z a

w» Lwcwlo, przy ulicy Koperullu nr. I  w poiwfara.
Najiansze źródło do nabycia tycb artykułów

H an d el m a«zyn do szy c ia ,
do pońozoch, do plisowania filbm.

jasotez:

samo szyjących maszyn
Zamianę

■ n o w o  a / n a i e z l o n f i n  u t o t o r e m
i specialną naprawę części skład/' »ych uskutecznia^ ori.z^ 

gruntowną naukę na wszystkim m uzj nacb udziela

VOKX

J ó z e f  I w a n i c k i ,
mechanik  u  M otelu Georga. 

T a h fe  i na raty  po S z łr . m iesięcznie. -H i

:xxxxxxxxxx xx*xtxx
D ) s  n a a n i ę c i a  e t w l z n y  i  w y p a d a n i a  w l o u ó w !

0 . k. wył. uprzywi’ .

Płyn wzmacniający włosy
w y r o b u

D. F1SCHKBOWUJ
iclatcioielkl zakłaku fryzjersk iego u. Wte&niu.

Główny skłak dla całej Galicji w batidln

R A B C I A i A  M t  L L E R A
we Lwowie ulica Halioka 1. 14.

C o n t i  f l a k o n u  Si z ł r .  150 c n t .
Ostrzega się ftzed  fałszerstwem i proszę 
brze oglądnąt pieczęć i butelkę, j

tnge porodu do- 
8 1313 2 - 0

k t u i t e l u k  *  j 7

użycie E L l \ l K l l  D ra  b E K D K l l ,  b. Professr-ra m edy­
cy ny zaszczyconego pierwszą nagrodą na wielkim  Konkursie 
1830 r. n.echybnie się leczą złe t r a f  ienia  i słabość żołądka . 

rozstroje h iszno-zołądko\je, w zd ęcia , gorączki i rzn ięcia  ołądkowe 
tudziez zacwarazeiita. Eiixir cen w' dziesięćKroć wyższy od Popeynw przy­
lotowy w any-m jest przezemnie ze wszelk. możebną staranonścią. Chorym, 
dotkniętym jednocześnie ( ladaczhą, u p ośh d zon em  traw ieniem  i wycień­
czenia ze sił, Dr Gendrin zaleca swój Elixir żelazisty, k tó r y  leaarzom 
pozwalał osiągną-! zawsze najpożądansze skutki. W  aptekach żądać należy 
tego lekarstwa, chcąc je miec rzetelnem, pod tytułem Elixir D|a Gendrin 
przygotowany pr^ez LEMA1RE A aptekarzt w Paryżu, 14, rue du Gram- 
mont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie.

Skład główny : w aptece przy ulicy Gramuiont, 14- w Paryżu — We 
Lwowie, w aptece p. Krzyżanów: Tf cgo. obok Brygidek; — w'Krakowie, 
w aptekach pp, Trafczyibkiego i Rei /„a  ; — v Poznaniu, u D** Mań- 
KIBWICZa i w e wszystkich ^naezniejszychi aptekach.

S Y R O P
C H I N Y  * Z E L A Z A

G R D U riT  et Cle, Aptokmj w Hrjtu,
8 , ulfca V irie a u e .

M b  i f l< h l i| u  lonleiB*. Jaki ™adada ąztnka Ukarakm wzmaimla wyentpaiw 
■ ■ ■ f i l i t t f  w  ntoZafc. Zalaoaió pnm . najznakomltazycb l-tarzy, Bkuikoje pna- 
ł "  MMMaas, m  'a*4- sanłł- ■ U s- ł«i periodycznych o,-ptyw h *ap ibiegą rnr
rwaUt w y  betaMom totadka l "*w kobiety zwtuzezi tak często roCtga.ę P "klaoi 
Sę mm ruawuia anaatxp» auodf-t panienek, pobudza apetyt, ułai ni z* -rienlr przepisuje 
“  i ■! jLjw lymflwyecayin, powiaaa ciału ewleźnść i jędrnoiż naturalny.

iHi aalkmln— doanyck fałzzerte i naśladownictwa, i 
koloru aS»Sl««atig i, nóaewmie do prawa < r « ,n  
e u n U L T  et (X)MP. znajdowały się ca] “ -aej-ihrkleć 

Oeato modoa w głównych aptakaoh w POLICE i

rtw i naśladownictwa, ządac aby stempel ntadowy ftaneuk 
<l_ ] rawa z Tł T/ampada 1873 maraa (aorycaia t p oM i 
kły się na jednej Vrki» 1*

w ALSTUTI.

Skład we Lwowie — aptekach po Mikolascha, Zyg. Rucksra i J Bmaera

< > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 1

KANTOR W Y M IA N Y
k .  m p r m y m .  p a l i e .

akcyjnego Banku Hipotecznego
i  0p n 9 4 ft!9

*v > i«»K td i I  u M u n a i y
pod w t m u u i )  uujprjyatępuiejsiem i.

FL U S T T  H nW E C ZH E ,10
-*adłwa 

mat a de 
mdmaaowyo*

dnia Upea
,r*ł a dala 17 gnani* 18T1,

I86b D ł. Z W. XXXVJSL Kr. Sf 
mogą być ośyte dc lokowania ka- 

pnpilmrnynk. 1 » - yj małśeńskiek 1 wojakow-* k, m  
kaaajt alnćbowe i wadia

w ą  w  t y m  k a n t o r u *  f l e  * a  i r u l a .
S S  f f u r i ś k u  p o le ce n ia  ■ p row ln a jl wy korną] t- 

mą k o n w ta d in ld  pd k u n k  d s ie a n y *  k W  4lol««wonłŁ 
mrowia* 1006 3— 1

Wydawca i redaktor odpowied
Dtieimka Polskiego.


